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W KRAKOWIE : .K sięgarnia  Józefa  Czecha w 
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L w ó w  d. 15. stycznia.
(Głosy dziennikarskie o memorjałach rninisterjalnyck. 

^ zagranicy.)

Memorjał większości ministrów pochwala je ­
den tylko dziennik wiedeński, oczywiście N . fr. 
Presse, Tagblatt nazywa oba memorjały aktam i ad­
wokatów, którym  chodzi o wygranie procesu, choć­
by rzecz sama przepadła —  na suchoty u  mniej­
szości, na stan oblężenia u  większości ministrów. 
Obu frakcjom zarzuca Tagblatt obłudę i fałszo­
wanie faktów. Morgenposi powiada, że czytając te 
akta, trudno zachować spokój —  czytającego ogar­
nia wstyd i oburzenie. S tara Presse strzyże i go­
li. N . Premdenblatt występuje niby, a ł-t anderer sta­
nowczo w obronie mniejszości ministrów. Tages- 
presne powiada, że burgerministrowie na co na­
rzekają, to sami sobie winni. Donosi ona, _ że 
utworzenie nowego gabinetu będzie polecone więk- 
szości, i pragnie tego —  ale zarazem dodaje, że 
Większość musi zrobić ugodę z ludami nie-niemie- 
?kiemi, co też wszystkie inne pisma twierdzą, z wy­
jątkiem N owej Pressy. Vaterland przechyla się na 
^rouę mniejszości, ale głównie korzysta ze sposo- 
buości, aby wylać na p. Beusta cały zapal obelg. 
Widzimy z tego , że burgerm inisterjum  poniosło 
M ściw ie klęskę, a stara Presse upewnia nawet, że 
u Publiczności, o ile nie stoi w służbach biirger- 
^'Uistrowskich, memorjał mniejszości znajduje co- 
raz większe uznanie. Dodajmy, że wszystkie pisma 
z oburzeniem patrzą na ten strach przed Moska 
âtyi, tak cynicznie wyrażony w memorjale burger 

Ministrów.
W  Pradze niemiecka Bohemia ogłosiła dla bra­

ku miejsca na razie tylko memorjał m niejszości; 
Gazeta urzędowa tylko memorjał większości; T a-  
9esbote potępia memorjał mniejszości, który miał w 
E łkach kasyna niemieckiego obudzić niesłychany 
P°płocb. W  myśli rozwiązania obecnej Rady pań- 
s^wa, upatruje ona zamiar wydania Niemców na 
Pastwę terroryzmu słowiańskiego, i tym podobne 
ijrednie. Niemiecki organ Czechów, Politik, poda- 
J0 oba programy bez żadnego kom entarza, tosamo 
^arodni L isty , które potępiają projckta adresów,
ak większości Izby panów jak  i Tintiego. „Z 

Pierwszego —  »t r
but

„  -  O
powiadają N ar. L is ty — przebija się 

uutny szlachcic, z drugiego obłudny liberał. —  
"rzedlitawianie nie mogli całemu światu dać.lepsze- 

i namacalniejszego dowodu, że nie chcą żadnej 
u.gody, ale owszem zatrzymać chcą ze wszystkich 
"Ul swoją hegemonię, jak  temi oboma adresami, 
których główną m yślą jest, że kto tylko był do­
tychczas przeciwnikiem konstytucji przedlitawskioj, 
Uiusi się im poddać na laskę i niełaskę, inaczej 
Wytoczą mu walkę na śmierć i życie. A więc na- 
ród czeski gotuje się do tej walki".

Czeskie pisma donoszą w telegramach z W ie­
dnia, że m inisterjum  wegierskie stoi po stronie 
•Uniejszości ministrów ; organa węgierskie upomi­
nają ministerjum wspólne, a mianowicie p. Beusta,
aj>y się nie w plątał do walki obu frakcyi ministe- 
^Mnych.

W edług Nowej Pressy, prezydenturę przyszłego 
i ftyinetu obejmie marszałek sejmu czeskiego, ks. 

jgjulf Auersperg. W  poniedziałek mają się w Izbie 
l*szej rajchsratu rozpocząć rozprawy nad adresem.

W bawarskiej Izbie niższej ponieśli zwolenni- 
^  Prus klęskę także przy wyborach drugiego pre

. Plenta i sekretarzy. .
2m We Francji góruje od dnia 10. b m. sprawa 
J ic ia  Noira. Jest ona dojmującym ciosem dla N a- 
ffl0ona III., ale ostatecznie, o ile mamy doniesie- 
J 4 do nocy dnia 12., nie udało się Rocbefortowi 
.Jnjskać ją  po swej myśli. Po części jego agita- 
A  osobiste, tudzież M arsy lia n k i, jego organu i in- 
Job  organów radykalnych, udało się wyprowadzić 
a pogrzeb tłum  150.000 ludzi, którego przeważna 

jednak poszła raczej z pospolitej ciekawości, 
pozwał on kupców i rzemieślników do zamykania 
klepów, ale ci nie usłuchali, tylko część robotni- 

zaprzestała roboty w warstatacb. ‘ O godzinie 
' •.>ieczór okazały się burzliwe tłum y na przed- 
X eściu św. Antoniego, ale natychmiast posiadacze 
• typów wystąpili na ulicę z kijami w ręku, o- 
, " ladczając, że niemi utrzymają spokój w razie po- 
i ^ 0by, poczem się tłumy rozprószyły. q  godzinie 
m \  Wyprowadzono na bulwar M ontmartre tłum y 

atyów i dzieci, śpiewających marsyliaukę ale wy- 
f^izdano iW. nńpnam cior/anci bez .

książę Piotr, a nikogo więcej nie było. Na Noira 
i Fonńella rzuca fatalny cień ta  okoliczność, że 
przybyli do księcia z rewolwerem w kieszeni i 
szpadą w lasce. Przytem , jak  utrzymuje kore­
spondent Pressy, Noir był liałaburdnikiem. Drugą 
ciemną okolicznością jest odezwa Rocbeforta w 
Marsyliance, że to nie szło o Noira, alo „liberalne 
cesarstwo chciało uprzątnąć deputowanego 1. okrę 
gu paryzkiego" —  a tym  jest Rocbefort.

To obrzydliwa komedjanterja, taksamo jak  gdy 
w Izbie Rochefort porównywał Bonapartów z Trop- 
inanem. i Borgiaszami —  kiedy właśnie tego sa­
mego dnia Napoleon III. podpisał pozwolenie Le- 
dru-Rollinowi powrotu do Francji. Przypomnijmy 
sobie, że od kilku miesięcy pisma radykalne naj- 
bezeeniejszemi a nawet najpodlejszemi obelgami 
znieważali cesarza, cesarzowe i całą rodzinę cesar­
ską, a mimo surowości praw, cesarz wszystko pu­
szczał płazem.

Daru uwiadomił w Izbie, że członkowie Rady 
tajnej niemają już przystępu na posiedzenia mini­
sterialne. Lewica przygotowuje różne interpelacje. 
Do Nowej Pressy donoszą z Paryża, że ministerjum 
Olliyiera zaczyna u cesarza napotykać na opozy­
cję. —  pozwala on na zmiany wszędzie, nawet na 
usunięcie masy prefektów, ale nie na zmiany w 
policji i armii. Członkowie rodziny Orleanów tę­
sknią obecnie więcej niż kiedy za Francją, i u 
dworu rozszerza się podejrzenie, jakoby większość 
gabinetu pracowała na rzecz Orleanów.

W edług Journal Officiel, nuncjusz papiezki wrę­
czył Napoleonowi III. własnoręczny lis t papieża,— 
treść listu  jest niewiadoma. Z Rzymu slycbać, 
że W iktor Emanuel, po swojem wyzdrowieniu, ma 
być nanowo w yklęty wobec całego soboru, że mają 
być potępione przez sobór wszystkie stowarzysze­
nia, które nie pochodzą od kościoła, albo nie stoją 
z nim w związku, że nareszcie małżeństwa mię- 
szane (katolików z akatolikami) mają być zakaza­
ne. Tymczasem ze statystyki Rzymu wydobyli 
Amerykanie ciekawą okoliczność, że tam w roku 
na 4375 nowonarodzonych przypada 3160 niepra 
wego ło ż a ! Podczas kiedy świeckim zakazano mię- 
szać się w sprawy soborowe, a mianowicie w Niem­
czech zakazano zbierania adresów przeciw nieomyl­
ności, i lud usłuchał, to adresa za nieomylnością 
Rzym przyjmuje, sprzeciwiając się własnemu za 
kazowi.

Z Bukaresztu słychać, że zanosi się na czę­
ściową a nawet na zupełną zmianę gabinetu, a z 
Ameryki, że Stany Zjednoczone zakupiwszy zatokę 
Samana, m yślą na serjo o zakupieniu całej wyspy 
San Domingo.

ministrów, będącego ilustracją także projektu adre­
sowego, przez tychże samych ministrów dla komi­
sji adresowej napisanego. Obadwa te dokumenta u- 
zupełniają się nawzajem. Jeźli w projekcie adre­
sowym jest mowa o gotowości wzięcia pod rozwa­
gę żądań krajów i królestw co do autonomii, to w 
memorjale ci sami autorowie znowu koronie po­
wiadają, iż na takie żądania rząd powinien silne a 
odmowne zająć stanowisko. Jeżli w projekcie a- 
dresowym jest mowa o reformie wyborczej, m ają­
cej doprowadzić do porozumienia z narodowościami, 
to w memorjale zawarte jest wyjaśnienie, że tern 
porozumieniem ma być poddanie się zupełne prze­
wadze niemieckiej rządu i Rady państwa, złamanie 
powolne, krok za krokiem, opozycji narodowej i 
prawnopolitycznej, przez zdobycie reformą wybor­
czą dla Rady państwa zupełnej niezawisłości od 
sejmów krajowych, przez jeszcze większą centrali­
zację, jak  jest obecna.

Opozycje narodowe i prawnopolityczne do­
magają się rozszerzenia autonomii krajów i kró­
lestw. Memorjał zaś ministrów pięciu i adres 
wskazuje wprost odwrotną drogę: podkopanie istnie­
jącej już teraz, konstytucją i statutam i krajowemi 
zabezpieczonej autonomii królestw i krajów. Tylko, 
że w memorjale, który miał zostać w archiwach 
kancolarji cesarskiej, jest to otwarcie wypowiedzia­
ne, w adresie zaś owinięta jest ta  myśl w obłudne 
słowa niby gotowości do porozumienia, jeźli stoją­
ce poza konstytucją stronnictw a wezmą udział w 
sejmie czeskim i morawskim i w Radzie państwa! 
W  memorjale co do stronnictw biorących nawet 
udział w sejmach i w Radzie państw a, jak gali­
cyjska, słoweńska, tyrolska, wypowiedziano otwar­
cie, ażeby im  żadnego nie dać istotnego rozszerze­
nia autonomii, w projekcie zaś adresowym, z tego 
samego co memorjał źródła płynącym, ubrano ten 
zamiar co do biorącej udział w konstytucji opo­
zycji w gotowość wzięcia je j żądań pod rozwagę, 
o ile zgadzają się takowe z jednością i całością , z 
interesem państwa, (jest to stereotypowa formułka 
do odmowy) co do stronnictw zaś , stojących poza 
konstytucją, o których wiedzą, iż w obecnej Ra­
dzie państwa nie wezmą udziału, w projekcie adre­
sowym , czynią zawisłą swą gotowość porozu­
mienia od wzięcia przez nie udziału w Radzie 
państwa.

N a wprost odwrotnem stanow isku, stanęła w 
swym memorjale mniejszość ministrów. Memorjał 
ich zawiera głównie krytykę planów większości, 
przeprowadzoną z żelazną logiką. Przy samym zaś

m -kilkumiesięczne wywody Dziennika Polskiego, iż 
teresem prawdziwie polskiej polityki jest trzymać 
się  ̂ stronnictwa niemieckiego liberalnego w Radzie 
państwa, którego głowami są ci biirgerministrowie! 
A i teraz _ najprzeciwniejsze Polakom oświadczenie 
burgerministrów nazywa Dziennik Polski, iż najoglę­
dniej wyraża się o G alicji!

Korespondencja Gazety Narodowej.

_ „ — uB-e,

ściif bm° iCtV PdCZS r e m  J a r i o t e s - ^ r S n o  dwóch 
si0rżantówa kamieniami, woj-

\  g w a n o  4  osoby. O p“o l « h .
1 wmieszało się czynnie tylK gm wystJ y 

kich o godz. 4 1/ ; ,  gdzie p b razy w bębny 
z®bral się tłum  ludu. U  der zon poczem kilka
' wezwano ttum  do rozejścia a tłum y
SzWadronów ruszyło się krokiew , pogfzebem 

rozpierzchły. Już w Neutyly, |  w y ]m h żaden 
Aloira, spostrzegli rewolucjoniści, \  J uze do nie- 
się me uda, i dlatego przemówił Del lud,
^miernego tłum u, że „nastawiono ^  itować 
trzeba zatem zemste odłożyć i nie ko1mpr ^ k  
sprawy ludu nieroztropnością. N ie przenośmy 
^oira na cmentarz Pero Lacbaise, bo rodzina 
ra tego sobie nie życzy.“ O północy pauowai j 
Zllpełny spokój; na ulicach stały  tylko drobi 
d’daly wojsk, ale wszystko^ było przygotowane, auj 
^  razie potrzeby utrzym ać pokój. . •

Okoliczności, towarzyszące zabójstwu, me są 
nie będą nigdy wyjaśnione. Fonviolle, w - 

Warzysz N oira wręcz inaczej opowiada rzecz, jak

Memorjały ministrów.
i.

Cesarz d. 10. grudnia wezwał całe m inister­
stwo, ażeby mu przedłożyło program, coby uczy­
nić należało ażeby ułatwić porozumienie się z stron­
nictwami, stojącemi dotychczas poza konstytucją 
tak by konstytucja powszecbnem uznaniem i po-
wszechnem wzięciem udziału sta ła  się rzeczywistą 
prawdą.

Już samo podobne wezwanie cesarskie można 
było uważać jako zapowiedź, iż przy sterze się nie 
utrzymają ci ministrowie, którzy dotąd byli prze­
ciwni porozumieniu się z stronnictwami, poza kon­
stytucją stojącemi, skoro korona z góry wypowia­
da konieczność takiego zwrotu w wewnętrznej po- 
lityee.

Większość ministrów centralistyczna, od owe­
go czasu rozpoczęła więc taką agitację, takich uży­
wała manewrów, któreby koronę od zamiaru prze­
prowadzenia ugody z opozycją odwieść mogły.

_ Nad wezwaniem cesarskiem nie odbyto ani je ­
dnej narady wspólnej ministrów. Poza plecyma zaś 
trzech innych ministrów, zbierało się pięciu, centra­
listycznych przekonań, i postanowiło wobec korony 
i mniejszości ministrów wykonać rodzaj zamachu. 
Wystosowali bowiem od siebie tylko odpowiedź na 
wezwanie cesarskie, odpowiedź, której w gruncie 
rzeczy nietylko zaprzecząją, aby istniała potrzeba 
przeprowadzenia ugody z narodowościami nie-nie- 
m ieckiem i, ale nawet jako obowiązek patrjotyczny 
uznają, tłumienia wszelkiemi sposobami narodowej 
i prawnopolitycznej opozycji.

Główna bowiem myśl memorjału większości
j e s t :

Przy pomocy oktrojowanych szmerlingowskicb 
ordynacji wyborczej i ustawy grudniowej, my 
Niemcy, chociaż jesteśm y w mniejszości w Przed- 
litawii, jednak mamy większość w Radzie państwa, 
i oparci na tej większości, mamy rząd w swym 
fęku. Ani na włos więc od tych ustaw; zapewnia­
jących nam władzę i przewagę, odstąpić nie może-

Przeciwnie w ustawach tych jeszcze takowe 
zmiany poczynim y, które jeszcze więcej naszą 
przewagę w Radzie państwa, i naszą wyłączną 
władzę utrwalą, i przed atakam i opozycji narodo­
wej i prawnopolitycznej zabezpieczą.

A  gtyy ta  opozycja ujrzy, że niema dla niej 
nadziei _ zdobycia tych żądań, które stawia, to się 
ugnie, i uzna nasze rządy i naszą przewagę. Gdy­
by zaś tego me uczyniła, to ją  sami złamiemy le- 
galnemi środkami, stanem  oblężenia, wyjątkowym, 
zawieszaniem ustaw zasadniczych, n. p. o sądach przysięgłych.

Oto jest myśl istotna memorjału większości

L - - o - - T  j  “aa
końcu memorjał mniejszości stawia program jakby 
ugodę z narodowościami przeprowadzić można. 
Dziennik Polski z okoliczności, iż mniejszość mini­
strów w memorjale wypowiada, że jest przeciwną 
samoistności pojedynczych krajów , czyni wnio­
sek o usposobieniu tej mniejszości co do rezolucji 
galicyjskiej. Ależ rezolucja galicyjska nie żąda 
samoistności G alicji, lecz odrębności. Samoistności 
Czech i Morawy jako korony św. Wacława, żąda 
jedynie deklaracja czeska. Memorjał zaś mniej­
szości pozostawia reprezentacji wszystkich krajów 
i narodów swobodne porozumienie się co do zmian 
w ustawie grudniowej na rzecz autonomii krajów i 
królestw, a zapewne i mniejszość ministrów nie 
ma tego przekonania, iż czeską opozycję, gdy we­
źmie udział w dziele porozumienią, zaspokoić bę­
dzie można mniejszem rozszerzeniem autono­
mii krajowej, niż zawartem w rezolucji galicyj­
skiej. Dziennik Polski gorszy się tern, że memorjał 
mniejszości nie rozpisuje się obszerniej nad rezolu­
cją galicyjską, uie refutuje zarzutów przeciw tej 
rezolucji, podniesionych w memoriale większości. 
Ależ memorjał mniejszości stoi na stanowisku u- 
gody ze wszystkiemi narodowościami i opozycjami, 
a nie na stanowisku odrębnego traktowania z Ga­
licją. Dąży do rozszerzenia autonomii wszystkich 
krajów i królestw zarazem , a więc i do porozu­
mienia się z Galicją na podstawie ogólnej ugody, 
w którejby i rezolucja galicyjska się pomieściła.
Z tego stanowiska więc, z nieorzokania w memorjale
o rezolucji galicyjskiej, zarzutu temu memoriałowi 
czynić nie można.

Dziennik Polski twierdzi, że „ n a j o g l ę d n i e j  
m e m o r j a ł  w i ę k s z o ś c i  w y r a ż a  s i ę  o 
G a l i c j i ,  i dodaje, że ustęp o Galicji brzmi jak ­
by ministrowie większości „uie wypowiadali o niej 
ostatniego swego słowa!"

Trzeba istotnie być zaciętym i zaślepionym stron­
nikiem tych ministrów, aby z ustępu w ich memorjale 
o Galicji taki wniosek uczynić! W szak tam stoi, że co

W ied eń  d. 13. stycznia.
0  N a zasadzie zestawienia rozmaitych danych, 

zaczerpniętych tak z dzienników rozmaitych odcieni 
jakoteż i z innych źródeł, sytuacja obecna przedstawia 
się tak  :

Większość ministerjalna jest bezwarunkowo za u- 
trzymaniem obecnego status quo prawnopohtycznych 
stosunków państwa, chociażby nawet środkami przy- 
mnsowemi. Kategorycznie oświadczają burgerministro- 
wio w swoim memorjale, że względem rezolucji gali­
cyjskiej należy zachować politykę „silną a odmowną11 
(eine feste und ablehnende Politik befolgen), co do Czech 
uznają za najpraktyczniejsze spokojnie i niezachwianie 
iść dalej drogą represaliów, i że w ogóle poczytają za 
swój obowiązek „wytrwało sprzeciwiać się11 wszelkiej 
zmianie dotychczasowego stosunku, któregokolwiek kra­
ju  do państwa. Drogą zakubsowej agitacji osobistej i 
przez swoich zauszników prowadzonej, kolportowali pa­
nowie burgerm inistrowie te opinie w niemieckich ko­
łach poselskich, nieprzebierając w środkach, o czem 
obszerniej pisałem w poprzednim liście moim. Tym 
sposobem udało im się pozyskać dla siebie jaką taką 
większość w komisji adresowej, a wyobraziwszy mini­
strów ze stronnictw a ugodowego jako zdrajców kon­
sty tucji, pragnących żywioł niemiecki wydać na pa­
stwę słowiaństwu, związali osobistość swoją z interesa­
mi rasowemi niemieckiego żywiołu tak, żo zachwiali 
się w komisji adresowej nawet ci Niemcy, którzy oka­
zywali skłonność do porozumienia z oponentami. N aj- 
wybitnioj objawiło się to w ciągu dnia wczorajszego. 
Wiadomo wam bow iem , że we wtorek wniósł Kech- 
bauer od siebie projekt adresowy, który jeszcze naj­
bardziej odpowiadał intencjom antouomistów, chociaż 
rozumie się, nie mógł być uważany za dostateczny wy­
raz ich opinii. Można było w nosić, że za Rechbane- 
rom stan ie  cala ostateczna lewica i prawe centrum 
niemieckie, więc aby dla tego liberalnieiszego adresu 
zapownić jak  największą liczbę głosów, reprezentanci 
prawicy tj. Grocholski, Kraióski i Svetec postanowili 
także dać za nim swoje głosy, co w Izbie reprezentu- 
jo 4 8  głosów. Doliczywszy do tego najmniej trzydzie­
ści kilka głosów niemieckich, to wynikłby z tego ten 
rezu lta t, źo w pełnej Izbie projekt Eechbauera —  je ­
żeli byłby odrzucony, to z pewnością tak nieznaczną 
większością, że zwycięzcy niezawodnie nie mieliby o- 
clioty tryumfować ze swego zwycięztwa. Zlękli się te ­
go ceutraliści i przerwali we wtorek posiedzenie, a w 
ciągu dnia wczorajszego udało im się tak  przerobić 
niemieckich zwolenników rechbaueroskiego ad re su , że 
gdy ze strony prawicy na serjo zagadnięto dr. Eech­
bauera o zawarciu przymierza w kwestji adresowej na 
zasadzie jogo projektu, on dał odpowiedź wymijającą, a 
no pełuom  posiedzeniu komisji nie było już nawet 
mowy o osobnym projekcie adresowym niemieckim —  
figurowały już tylko poprawki.

Widocznie więc obawiali się autouomiści niemiec­
cy skompromitować się wobec swoich rodaków przy­
mierzem z słowiańskiemi żywiołami, naw et wbrew prze­
konaniom politycznym. Więc nie rozumem stanu, ale 
uizkiemi instynktam i rasowemi kierują się członkowie 
komisji adresowej Izby poselskiej. Czy w Izbie prze­
ważą te same względy, pokaże niedaleka przyszłość.

Istn ieją  już jednak niektóre wskazówki, dozwala­
jące obliczyć naprzód te ewentualności.

Jeżeli bowiom monarcha na naradzie ministorjal- 
n e j z d. 10. z. m. najwyraźniej polecił ministerstwu, 
aby natychm iast i szczegółowo zajęło się zbadaniem 

kwestji, jaką  drogą możnaby doprowadzić do porozu­
mienia ze stojącemi poza granicami konstytucji s rou 
nictwami, i wypracowało przez święta szczeg owy

PlaU jCeżeb następnie w mowie tronowej podnosi mo­
narcha potrzebe zmian konstytucji, .

jeżeli większość ministrów, w odpowiedzi na ten
objaw woli monarszej, oświadcza, że „w ytrw ale musi 
oojaw w o _ _ wg^ ]kim pr(5b0ni porozumienia z mal-
sprzeciwiać się" wszemw
kontentami, ale żo uważają za najstosowniejsze zgnieść

ł . --------- . łfDńtth millbbUL /iBK
-/flOTi kfl(-Zenia Ustaw0(*awczego zakresu sejmu na- 

n aU ł8,117021116 trz eb a  W  S i l n ą ,  o d m o -  
4 "loi 1 - ^  a 60 a<Jitiinistracyjnycli żadań, 

-1116 P°wiadaJA iż takowe zadowolą. Mówią 
■I / ,  jty z odry już odmawiać nie będą tych
? ^ aV 17 re s3 uzasadnione w właściwości kraju, 
i uL I  u co ^ cb administracyjnych żądań i to 
tyiKO ych, które uważają jako uzasadnione, nie 
wypowiadają ostatniego słowa.

Ale najważniejszem je s t dla nas, iż swą sil­
ną i odmowną politykę co do Galicji motywują mty 
mstrowie ci względem na i n n e  n a r o d o w o ś c i  
g a 1) c y j  s k i e , rezolucję zaś uważają jako ząda* 
ma ekskluzywnie polskie, chociaż w mej niema 
żadnego żądania dla polskiej narodowości, stają 
więc wobec Galicji burgerministrowie na stanowi­
sku Bacha i Schmerlinga. którzy w Galicji uzna­
wali oprócz polskiej jeszcze trzy i n n e  narodowości, 
niemiecką, żydowską i ru sk ą .' W cóż się obrócą

tę  opozycję,
a i  u "  .
chociażby nawet przemocą ;

"jeżeli dalej cesarz w piśmio odręcznem wyraźnie 
zobowiązuje ministrów z obu stronnictw , aby wstrzy­
mali się od wszelkiego wpływu na decyzję stronnictw  
parlamentarnych przy rozprawach adresowych, a mini­
strowie z większości, lekceważąc i w tym względzie 
wolę monarchy, nietylko źo w sposób jak  najżywszy 
agitują na rzecz swoich opinij w sforach parlam entar­
nych, ale posuwają się aż do tego stopnia, że próby 
porozumienia z opozycją, których podjęcia cesarz s ta ­
nowczo p ragn ie , jak  to stwierdzone je s t urzędowemi 
aktami, oni ośmielają się piętnować, jako zdradę kon­
stytucji;

więc zważywszy to wszystko, nie trudno przewi­
dzieć, na którą stronę przychyli się monarcha.

Dlatego toż dymisji biirgerministrów, rozw iązania 
Izby i sejmów i zwołania Eady państwa, nie konsty ­
tuanty, umyślnie do reformy ustaw zasadniczych a  po­
wołanie tymczasem do steru tymczasowego m inister* 
stwa pod prezydencja Taaffego, można spodziewać ,i«  
niezawodnie, jeżeli E ada państw a zajm ie w kw estii 7  
dresowej stanowisko, niezgodno % duchem mowy tro i
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nowej. W czoraj już oświadczył dr. H erbst w komisji 
prawniczej Izby panów, że nie uważa się za m inistra, 
a dziś konstatuje nowa P r tu t ,  główny program  biir- 
garm inistrów, ia  przez „rząd* inspirowane pisma sta­
nowczo sta ją  po stronie mniejszości ministrów , tak jak  
gdyby członkowie większości Rady koronnej nie byli 
już „rządem *, a urzędnicy w m inisterjach , mianowicie 
w m inisterjum  sprawiedliwości i oświaty, uważają za 
rzecz nieochybną, że pozbędą się w tych dniach n ie- 
lubianych swoich szefów.

Ogłoszenie memorjałów mocno popsuło szyki in ­
trygom  p. Giskry, H erbsta  i spółki. Całą agitację 
swoją opierali oni na tern głów nie, że przedstawiali 
siebie jako par ezcelence obrońców konstytucji, a ko­
legów swoich z mniejszości, jako nieprzyjaciół ustaw 
zasadniczych, intrygujących na ich zatratę, gdy tym cza­
sem tekst m em orjału mniejszości przekonuje Niemców, 
że djabeł nie tak i czarny, jak  go malował dr. Giskra 
i H erbst —  pokazało się, że oba stronnictwa m iniste- 
rjalne w tern tylko różnią się, że stojąc na stanowisku 
konstytucyjnem , jedno, mianowicie większość mniema, 
że uznanie ustaw  zasadniczych da się wymusić przemocą 
fizyczną, gdy mniejszość wykazuje, że tą  drogą nie doj­
dzie się do praktycznych rezultatów, ale że w drodze 
konstytucyjnej i najlegalniej należy starać się p rze je­
dnać opozycję. To jeszcze nie je s t nic s tra ­
sznego, więc jak  mi mówiono, coraz więcej za­
czynają się niemieccy posłowie skłaniać się na 
stronę mem orjału mniejszości. Z dzisiejszych dzienni­
ków porannych jedna tylko Nowa P r t m  kategorycznie 
i bezwarunkowo stanęła po stronie m em orjału b iirger- 
ministrów, gdy n a r  a P renepT  ageeprem , łrem denbla tt i 
wszystkie prawie niezawisłe, p rzyznają  we wielu punk­
tach słuszność poglądom m niejszości. Tagblatt pisze 
zaś, że chociażby naw et burgenninistrow ie zwyciężyli 
teraz, to taką polityką, jak ą  dotychczas prowadzą, sami 
siebie zabiją do kilku miesięcy. Można więc ztąd wnio­
skować, że i w parlam encie non possumut burgerm i- 
nistrów  nie znajdzie zbyt licznych bezwarunkowych 
zwolenników.

W tej chwili rzeczy stanęły  tak , że z jednej 
strony dwór, kanclerz (do żywego obrażany co chwila 
przez burgerm inistrów) i mniejszość m inisterjalna, a z 
drugiej strony, burgenninistrow ie i większość w komi­
sjach adresowych obu Izb  walczą z sobą wszelkiemi 
środkami, jakie mają na zawołanie z hasłem  „albo —  
albo*. In tryg i zakulisowe wrą W całej pełni a obo­
pólne roznamiętnienie dochodzi do najdalszych granic.

Już ju tro  zamarkuje się w Izbie panów , która 
strona bierze górę.

N ajznakom itsi członkowie naszej delegacji są już 
we W iedniu. Otóż z usposobienia ich można wnosić, 
że koło polskie w ogólności zajmie w obecnej chwili 
krytycznej bardzo stanowczą pozycję. Ze względów 
tak tyk i parlam entarnej nie mogę rozpisywać się o p la­
nach kampanii podczas dyskusji adresowej (które mogą 
jeszcze pod wpływem nieprzewidzianych wypadków nie­
jednokrotnie zmienić się) więc nadmieniam tylko, że 
są już poczynione przygotowania na wszelkie możliwe 
ewentualności.

Przypom inajcie tam  ja k  możecie panom delega­
tom, aby spieszyli do W iednia.

P aryż d. 9 . stycznia.
(A l. W .) Sprawa bezpłatnego i obowiązkowego 

Wykształcenia postępuje na Zachodzie. W  Szwajcarji 
wydano rozporządzenie, mocą którego kształcenie się 
jest przymusowe dla każdego dziecka i we wszystkich 
gm inach od (i do 15 la t. Równocześnie nowy mini­
s te r  wojny (a i s ta ry  zarazem ) Leboeuf rozporządza, 
ażeby nauczanie i kształcenie wszystkich wojskowych 
było również bezp ła tne i obowiązujące. W ażny to 
krok w postępie, bo każe oczekiwać, że inni współto­
warzysze m inisterjum  zajm ą się przeprowadzeniem po­
dobnej uchwały do wychowania publicznego i usuną tę 
różnicę, jaka  musi powstawać między wykształceniem  
dzieci zamożnych i niezamożnych ludzi.

Nowe m inisterjum  paryzkie zaczęło się niezm iernie 
czynnie krzątać około reform, jeżeli nie prawodaw­
czych to  przynajm niej adm inistracyjnych, a sam Journ. 
Off. oświadcza, że śledztwa karne, wytoczono E appelo- 
w i jeszcze w skutek rozporządzenia Forcada, chcąc 
przez to zrzucić odpowiedzialność za ten nieliberalny 
krok, jakby zapowiadając przez to , że wkrótce nastąpi 
koniec tej epoki, co się w biła w umysły przez 3 0 0  z 
okładem procesów w przeciągu 2 la t.

Lecz może najwięcej zajmuje umysły pogrzeb 
Hausmanna. N ie um arł on fizycznie i ma się dobrze, 
jednakże już mu odśpiewano requiem. Nowe m ini­
sterstwo nie mogło bez uszczerbku swej sławy przy­
trzym ać go nawet przez kilka miesięcy, i przyjęto jego 
dymisję, a prefektem Sekwany naznaczyło Chevreu, 
senatora. Radość Paryźanów z tego powodu wielka, 
ho Hausmann zniszczył całe miejskie finanse , pozo­
staw ił długi okropne i rachunki zaw ikłane tak, że nikt 
nie dójdzie co one zawierają. Krańcowe stronnictwo 
nie zadawalnia się prostem usunięciem prefekta. „M ar- 
seillaise żąda nawet oddania pod sad pragnącego się 
przeniećć do Moskwy wysokiego dygnitarza. A sąd ten 
składałby  się z przedstawicieli, wybranych po 4  z k a ­
żdego cyrkułu paryzkiego. Sąd tak i nie rychłoby się 
skończył, ho H ausm an prowadził podczas pobytu swego 
na urzędzie tylko 3 0 0 .0 0 0  spraw, a przez jego 
kasę przeszło 12  miliardów franków, Takie sumy 
przejrzeć, nie mało czasu wymaga nawet i bez poplą­
tan ia  rachunków.

Całe dziennikarstwo nie byłoby dalekiem od za­
rządzenia podobnego śledztw a, bo bankructwo, zosta­
wione przez exprefekta, na długo zaniepokoiło ogół.—  
Jednakże tego bankructwa n ik t nie zapłaci. Dawniej 
myślano, że H ausmann m a wielkie kap ita ły , nakradzio- 
ne przy skarbie miejskim. Lecz w rzeczywistości oka­
zało się co innego. Pan prefekt m iał rozum i umiał 
się urządzać. To też jego żona liczy kilkadziesiąt m i­
lionów, szwagier P e rn e tti k ilkadziesiąt milionów również, 
a są te ł jeszcze krewni i krewne, które z powodu p re ­
fekta wzbogaciły się do niesłychanej potęgi. Hausmann 
m iał walić domy, walił więc i budował co chciał i 
gdzie chciał. Sam kupował najlepsze place i domy, 
które później odsprzedawał miastu z odpowiednemi od­
setkami. B ra ł bajeczne indemnizacje za urojone stra ty  
i t. p. Otóż się okazuje teraz, że ten  co by ł w sta­
nie stawiać sobie domy z książęcym przepychem w po­
łudniowej Francji, dep. Gorony ma bardzo mało, 
bo tylko koło m iliona, lecz żona miliony, córka 
2 0  domów najpyszniejszych, P e rn e tti sto milionów ltp. 
To znaczy poczciwym sposobem dorabiać się mienia,
Z zapewnieniem 3 0 .000  senatorskiej pensji, z ordera­
mi licznych państw, z wielkim krzyżem legii honorowej.

Za Hausmanem porzucają Hotel de Ville i inni 
jego współtowarzysze, nawet ci co za pomaganie w je ­
go aferach biorąc tylko odpowiednie ustępstwa, podo- 
rabiali się po 30  milionów, jak  głośno dzienniki piszą, 
podając p. T ., jak A lphaud, Blanche i inni, co po 40  
tysięcy brali pensji.

Sprawa hausmańska, to  jedna z tych ciemnych 
plam na samowolnych rządach cesarskich, k tó rą  nie 
prędko zmyją, a która o wiele przysłuży się do nie­
dopuszczenia kiedykolwiek na  przyszłość podobnych 
rządów.

Z D aru razem przychodzą do władzy i wpływu 
dawni stronnicy Orleanów. Ks. Broglie zamianowany 
na jedno z ważuych stanowisk dyplomatycznych i na­
wet zaczynają chodzić pogłoski, że zapewne rząd  po­
zwoli powrócić orloanom do Francji. Rzeczywiście dziś 
niema czego rząd obawiać się tego stronnictwa. Ono 
upadło bezpow rotnie, i ludy nie są na tyle głupie by 
walczyć o zmianę dynastji lub dziś otaczać czcią to, 
co wczoraj odrzucono z pogardą. Z resztą jeżeli na­
wet w H iszpanii nie może się ustalić m onarchizm , 
gdzie jak  się rozeszła wiadomość, strzelano do Serrana 
jako przedstaw iciela mouarchizmu, gdzie de facto pa­
nuje rzeczpospolita, i tylko walka toczy się o samo 
miano, to jakiem prawem wymagać po F rancji walki
0 dynastję?  —  Stronnictwo cesarskie zawsze będzie 
spokojnie słuchać cesarza lub jakiogo G randperret, Pie- 
tr i  i policji, dokąd ci będą mieli siłę dawać rozkazy; 
republikanie będą walczyli, dopokąd nie odniosą stanow­
czej wygranej. Dziś ono będzie tem , czem było wczo­
raj czy jak Habeneck p is z e : „Stronnictw o to ocze­
kuje znowu walki bez bojaźni i bez podziękowań, uw a­
ża cesarstwo za negację sprawiedliwości prawa. Ono 
mówi jasno, i nigdy nie chce grać komodji hipokryzyjnej, 
pijanej, bezwstydnej wobec Napoleona H I .“ Jeżeli 
więc walka możebna, to ona zbyt jasno się zarysowuje
1 tem silniej wystąpi, im bardziej cesarstwo zapragnie 
spokoju.

Dawni stronnicy cesarstw a jakoś się zaczynają 
usuwać. PreTOst-Paradol nie chciał przyjąć prefektury 
w Marsylii, a About w departamencie le Nord.

Ludowe zaś stronnictw o już wymogło zniesienie 
zakazu rozsprzedaiy  dzienników krajowych po ulicach 
i kioskach.

W ażne czasem bywa zwrócenie uwagi na zabawy 
ludu w różnych chwilach. Otóż jeżeli spojrzym y na no­
we sztuki, przedstaw iane po teatrach , widzimy, że w 
M enus-P laisir m ają dać przedstawienie Malheur a u z  
vaincus (biada zwyciężonym) przez B arriere . Sztuka 
ta , napisana przed 5 laty m iała być przedstawiouą w 
O deonie, później w V audeville, ale zawsze minister 
sztuk pięknych wzbrania! przedstaw ienia. Dziś w e- 
poce porażki stanowczej władzy osobistej, upadku Ma­
gna, Forcada, St. Paula, R ouhera i tylu innych fila­
rów, występuje na scenę zapow iedź: biada zwyciężo­
nym ! w teatrze Beau m archais, gdzie co 15 dni da­
ją  nową sztukę, zapowiedziano teraz 5-aktow y dramat 
M aleri i Leroy p. ty t.: Chasseur du roi (strzelec kró­
la), a estetycy zapowiadają powodzenie zawczasu. Z 
tego wynika, że na razie podoba się to, co przyciąga 
ku sobie powodem zakazanego i urokiem walki prze­
ciwko przemocy. To też sądy o sztukach pięknych 
wydają się w sposób ta k i: Za Les Turcs w płynęłoH er- 
vemu 3 0 .0 0 0  franków, wtedy mówi się, że „zarobił 
roczną senatorską pensję*1.

N a zakończenie dzisiejszej mej korespondencji mu 
szę zrobić niejakie objaśnienie. W  Gazecie Narodowej 
w yczytałem  anons p. Nelsona G regory  z Paryża.

W iedząc jak często u nas wyzyskiwują naszą pol­
ską głupotę szumnemi afiszami o Paryżu i mądrości 
świata, myślałem, że i teu anons do podobnych na­
leży. Postanowiłem więc zbadać tę  rzecz i przekona­
łem się, co zresztą nie trudno zrobić innym, udając 
się na rue Luxemburg 45 ., gdzie j est zakład tego pa­
na razem z p. StefTensem i Ju eri. Je s tto  jeden z wię­
kszych zakładów tego rodzaju w Paryżu i ma wielką 
wziętość, a wyroby zębów i szczęk były na wystawie 
powszechnej. Sam pan Gregory, Amerykanin, uczeń 
wszechnicy w Filadelfii. A wiadomem jest, $e praw ­
dziwie rozumny zakład dentystyki, istnieje dotąd tylko 
w tem mieście. U nas zazwyczaj rwie zęby żydok 
cyrulik, lub samouczek dentysta  lekarz. Nie ubliżam 
naszym lekarzom. M ają oni wiele zalet, ale rwanie zę­
bów nie je s t ich fachem, więc nie dziw, że j ei eli nie 
każdy lekarz je s t dobrym ch iru rg iem , nie każdy po­
trafi i ząb wyrwać. Lecz je s t ważniejszą rzeczą. N ie 
każdy zepsuty ząb potrzeba wyrywać. Plombowania m a­
ło kto umie dokonać. W  Ameryce ku temu wyrabiają 
m ase, tw ardnącą i mogącą na jakiś czas zastępować 
miejsce zepsutego zęba. A do tej masy nie używaj ą ani 
kauczuku siarkowanego, ani innych preparatów mer- 
kurjalnych, jak  to ma miejsce na stałym  lądzie. D la­
tego to w Ameryce rzadko kto wyrywa sobie zęby i 
chyba zepsute. Zazwyczaj zaś plombują.

P an  Gregory jako uczeń szkoły wymienionej trzy ­
ma się rów nież tej sam ej zasady, a nawet do rw ania 
zębów używa całkiem  innych kluczów niż inni. Tew i 
sposobami plombowania i łatw iejszego wyrywania zę­
bów wobec paryzkich dentystów, jak  słyszałem od 
znawców, zajął dość znaczne stanowisko i postanowił 
swój przem ysł rozwinąć na wielką skalę zakładając po 
różnych krajach filie. Powiadam swój przemysł, bo ma 
on również zakład w yrabiania sztucznych szczek i zę­
bów. Dziś i m inął czas gdy nam panie ukradkiem 
wyjeżdżały do wielkich m iast i pod największym se­
kretem, prawie pod przysięgą tajemnicy kupowano zę­
by, a dość było powiedzieć i rozgłosić o takiem p rze­
stępstwie, by wystawić osobę na tysiączne obmowy 
pokątne z powodu zębów.

Sądzę więc, że jeżeli p. N . Gregory powziął 
zamiar założenia filii swego domu i we Lwewie, zrobi 
przez to wielką usłagę naszej powszechności i  może 
niejedna nasza nadobna is to ta  ucieszy się szczerze, iź 
mówiąc, nie będzie św istać z powodu braku zębów. A 
nasi staruszkowie ucieszą się będąc w stanie sam i żuć 
choćby chleb lub mięso sztucznem i zęoami jak  za 
m łodu gryźli własnemi. Ze swej więc strony przeko­
nawszy się na gruncie, śmiem dać niniejsze polecenie 
zakładowi p. Gregory, jeżeli to ten sam co w Paryżu .

K r o n i k a .

— Na w y sta w ie  o b ra zó w  w  W iednia, w takzwa- 
nem Oeaterr. Kunstoerein, zakupił cesarz w tych dniach 
obraz „Huzarzy na forpoczcie*, pędzla Maksymiliana Gie­
rymskiego, ze szkoły Monachijskiej.

— D y rek cja  T o w a rzy s tw a  p rzy ja c ió ł sz tu k  p ię ­
k n ych  w  K ra k o w ie  ma honor zawiadomić, że zwykła

roczna Wystawa obrazów i sztuk pięknych rozpocznie się 
w dniu 15. (piętnastym) marca 1870 r.

Dyrekcja uprasza szanownych panów artystów, aby ją  
pracami swojemi wesprzeć i zaszczycić raczyli.

Kraków dnia 12. stycznia 1870 r.
A. liakowtki, 

sekretarz dyrekcji.
— M ianow anie. Minister spraw wewnętrznych mia­

nował adjunkta budownictwa w Galicji, Ludwika Piskacza, 
inżynierem w ministerstwie spraw wewnętrznych.

— W yp ad ek  m ie jsc o w y . Od jakiegoś czasu zdarza­
ły  się częste kradzieże kieszonkowe w cerwki Wołoskiej 
Wczoraj schwytano na gorącym uczynku w tejże cerkwi 
znanego złodzieja, Piotra Borsuka, który prawdopodobnie 
jest sprawcą wszystkich tych kradzieży.

— W y k n z  a resz to w a n y ch  we Lwowie w grudniu 
z. r. c. k. dyrekcja policji we Lwowie 'uwięziła 682 osób. 
Z tych oddano sądom 114, policja jako sąd ukarała 40, a 
według przepisów policyjnych 529. Szubpasem wydalono 
135, do magistratu oddano dla sprawdzenia należności do 
gminy 3, dla zatrudnienia pracą 49. W szpitalu umieszczo­
no 38 nierządnic i 4 trędowatych. Ogółem uwięziła poli­
cja lwowska w 1869 r. 6607 osób, najwięcej w kwietniu, 
najmniej w lipcu.

— W  Z w ierzyń cach , niedaleko Zam ościa odkryto 
źródło nafty.

— F rancja  sp o trzeb o w u je  n a jw ięcej m in istró w .
Siecle tak się wyraża o tem : Mało jest krajów, gdzieby 
konsumcja ministrów była tak wielką jak we Francji. W 
przeciągu 25 do 30 la t zużytkowano ich tutaj nie mniej 
jak 200. Jest uzasadniona nadzieja, że nie braknie 
ich Francji na przyszłość także, nigdy bowiem na targach 
francuzkich nie wyczerpie się m aterjał m inisterjalny!

— R ep ortoar tea trów  p aryzk ich  w  roku  u b ie­
g ły m . W ciągu roku 1869 przedstaw iono w tea trach  
paryzkicb i takzwanyoh Cafe-concerts 275 nowości sce­
nicznych, a mianowicie 96 wodewilów, 58 operetek, 47 
kom edyj, 29 dram atów  now ego autoram entu, 14 oper 
komiczoych, 6 operas bouffes i 2 opery poważne. R e­
sz ta  są to sceniczne parodie, bajki i t- p. T r a g e d j i  
n i e  p r z e d s t a w i o n o  a n i  j e d n e j !

— (D. J.) Z B u d zan ow a. Tutejsza Rada gminna 
na posiedzeniu dnia 29. grudnia 1869 odbytem, uchwa­
liła. aby ną wynagrodzenie spisującego konskrypcję po ­
bierać od każdej fam ilii po 15 ent. Chociaż zasiada 
jęcy w Kadzie gminnej niektórzy  członkowie rozumieli, 
że tak a  uchwala n iety lko je s t niespraw iedliw ą, ale za­
równo i przeciw praw n, i chociaż w skntek tej św iado­
mości doradzali zw ierzchności gminnej, aby wspomnia­
ną uchwałę W ydziałowi powiatowemu do zatw ierdzenia 
przedłożyć, jednak  nie przeszkodziło to bynajm niej 
wprowadzeniu w wykonanie tej samowolnej uchwały, 
bowiem już 4- stycznia b. r. przychodzący do konskry- 
bowania owe 15 cnt- znosić musieli.

K oszta konskrybow ania powinne być w budżet 
wzięte i z kaay 8 minnej a nie od pojedyńczych głów 
rodzin pokryw ane. Na tę okoliczność robiłem  uważnemi 
p p .  radnych i zwierzchników, ale nadarem nie! Może 
głos publicznie podniesiony i zwrócenie uwagi Wy­
działu pow iatow ego zapobieży tej niesprawiedliwości.

— 1  T arn op o la . (Zaproszenie.) W dniu 30. stycznia 
b. r. w niedzielę odbędzie się o godz. 2. po południu w za­
budowaniu szkoły głównej męzkiej nadzwyczajne walne 
zgromadzenie Tarnopolskiego oddziału Towarzystwa peda­
gogicznego.

P o r z ą d e k  d z i e n n y ;  1) Odczytanie protokołu z 
ostatniego zgromadzenia; 2) Wybór kandydatów do nagród 
przez wys. sejm krajowy dla nauczycieli szkół ludowych 
przeznaczonych ; 3) Spisanie systemizowanych i rzeczywiście 
istniejący ach szkół w 5. powiatach oddziałowi przydzie­
lonych.

Zapraszając szanownych członków Towarzystwa peda­
gogicznego na to walne zgromadzenie, prosimy usilnie aby 
się w komplecie zgromadzić raczyli- — Od zarządu oddzia­
łowego Towarz. pedagogicznego, ł

W Tarnopolu d. 12. stycznia 1870.
Apollinary Ellinger prezes. Gliwa, sekretarz.

~  Szp ita l w  I .e ia js k u .  Według 6go wykazu darów, 
na założenie domu chorych w Leżajsku, złożyli w Przemy­
ślu: biBkup ks. M anastyrski 10 złr., infułat ks. Hoppe 5 
zL--, pp. Krzysztofowicz, kan. ks. Kirchenherger, rektor ks. 
Skwirczyński, ks. Pawłowski po 2 złr., Bąd znalezione 1 zł., 
starosta Seidler, notarjusz Longcbamps, Frankowski bur- 
mistrz,, księża Szediwy, Ziemiański, Giebułtowski, Szaszkie- 
wicz po 1 zi t . ,  ks. Loboz 50 c., w Rzeszowie : adw. Zby- 
szewski 2 złr., Rybicki. Geisler i nofcar. Pogonowski po 1 
złr.; w Tarnowie : starosta Kalitowski, adwokaci: Kaczkow­
ski, Wisłocki, Kwiatkowski, Bandrowski po 1 złr.. Więc­
kowski 2 złr., infułat ks. Ślusarczyk 50 c., z Sądeckiego : 
Pieniążek z Koszar 3 złr., Pieniążkowa z Łosociny 2 złr. 
Karpiński z Namirowa, starosta Kurowski, radcy Kawecki i 
Jaworski, adwokat Berson, dr. Wolff, kupiec Ritter, ksj 
Mahaczyk po 1 złr., br. Przychocka 5 złr., p.  Konstanty- 
nowiczowa 2 złr., Garliński z Sorok 1 z ł r ., Adam Kopiński 
ze Skały 300 złr. i staroświecki zegarek złoty, Szemelow- 
ski burmistrz w Samborze 7 złr.. ks. Radwan 2 złr., Rada 
nńcjska w Krakowie 100 złr., Rada miejska w Przemyślu 
100 złr., z Uścia Solnego 5 złr.

Ciągnienie loterji fantowej na korzyść domu chorych 
w Leżajsku odbędzie się dnia 31. m aja; po tenczas przyj­
mowane będą dary w Krakowie w pałacu pod Baranami i 
w księgarni Jaworskiego, we Lwowie w domu ks. Sapieży- 
n0j, w Przemyślu u p- Tekli Szeligowej, w Czerniowcach 
u P- Ant. Kęszyckiej. Zboruem miejscem dla składek i da- 
rów jest dom hr. Potockich w Łańcucie.

Z abytk i s ta ro ży tn e  p o lsk ie  w  S zw ec ji. Na 
posiedzeniu oddziału archeologii i sztuk pięknych Towa­
rzystwa naukowego krakowskiego dnia 30. grudnia r. z. 
między innemi hr. Przezdziecki, zaproszony na kongres ar­
cheologii przedhistorycznej, który się odbył w Kopenhadze 
d. 27. września 1869 r., zdał pokrótce sprawę z czynności 
swych na tym  zjeździe, jak również z wycieczki swej do 
Szwecji. Przeszło stu cudzoziemców, a drugie tyle Duń­
czyków, zebrało się na ten kongres. Byiy to najwyższe 
znakomitości na polu archeologii i geologii: Duńczycy, 
Szwedzi, Niemcy, Francuzi, Szwajcarzy, Włosi, Rumuni, 
Moskale, Anglicy, których imiona podał do wiadomości hr. 
Przezdziecki, równie jak przebieg całego kongresu, opis 
wycieczek i gabinetów duńskich. W wycieczce do Szwecji 
znalazł hr. Przezdziecki nieznane skarby do dziejów Polski 
i takowych spis złożył do użytkn oddziałowi archeologi­
cznemu.

W archiwum rządowem w Sztokholmie znajdują się 
papiery po królowej Bonie pozostałe, ty tu ły  dziedzictwa 
księstwa Barskiego, poczynając od trak tatu  oryginalnego 
między Ferdynandem i Izabellą, królami kastylskimi, a

Ferdynandem I. królem neapolitańskim, dziadem królowej 
Bony. Są tam i listy oryginalne, a po części własnoręczne 
Zygmunta I., Bony, Zygmunta Augusta, królowej Elżbiety 
i królowej Katarzyny, dalej cała korespondencja ks. Kło­
dzińskiego w interesie sukcesji królowej Bony z Zygmun­
tem Augustem i z podkanclerzem Krasińskim.

Osobne archiwum tworzą papiery, zabrane Hieronimo­
wi Radziejowskiemu po uwięzieniu jego na Pomorzu szwedz- 
kiem, przy końcu roku 1656. Są tam dwa listy  oryginalne 
Chmielnickiego, a jeden Wyhowskiego do Radziejowskiego; 
jest protokół inkwizycji, prowadzonej nad Radziejowskim 
przez komisarzów szwedzkich, a w których wielką rolę gra 
niejaki Daniel, opat grecki, poseł Chmielnickiego przy kró­
lu szwedzkim i przy Radziejowskim.

Nową część archiwum rządowego stanowi zakupione 
przed 10 laty od sukcesorów kanclerza Oxen8tierna, archiwum 
jego przechowywane dotąd w zamku Tidóó. Archiwum to 
przyprowadził do porządku urzędnik archiwum rządowego 
lir. Oxenstierna, a papiery polskie w osobnych plikach u- 
łożył. W jednej z nich znajdują się owe papiery po kró • 
lowej Bonie, o których wyżej. W innej jest archiwum Ur­
szuli M e j  e r  i n , owej panny pokojowej królowej Konstan­
cji, żony Zygmunta III., do której pisali monarchowie, na­
zywając ją Liebe Ursel, a królewicz W ładysław Zygmunt 
podpisując s ię : Dem getreuer Son bis in Todt. W kilkuna­
stu tekach nakoniec zawiera się całe archiwum prymasa 
Gembickiego od 1592 r. do śmierci jego w r. 1624. Tam 
są listy Zygmunta ILI., Jana Zamojskiego, Żółkiewskiego, 
Lwa Sapiehy i wszystkich spółczesnych znakomitości, oraz 
bruliony mów i aktów prymasa

Portretów polskich, zwłaszcza z rodzin panujących, 
znajduje się mnóstwo w zamku GripBholm, w którym po­
została dotychczas komnata, służąca za więzie*1*0 Katarzy­
nie Jagiellonce. Jest ich kilka w zamku Skokloster, po­
między innemi piękny portret Katarzyny Jagiellonki w ca­
łej postaci. W muzeum w Sztokholmie jest pyszny por­
tre t Zygmunta III. na koniu, malowany przez Rubensa.

(Czas).
— (M. B.) Z t lz e rn io w ie c . (Koncert jedzenia i  P<cia.) 

Niedopatrzywszy do dziś w waszym organie u nas ua Bu­
kowinie najwięcej rozpowszechnionym, żadnej wzmianki o 
odbytym w Czerniowcach pożegnalnym wieczorku starego 
roku, chcę choć pobieżnie o tem  donieść, ażeby sier3ze ko­
ło czytelników mogło mieć jakieś przecież wyobrażenie 0 
postępowem „Towarzystwie muzycznem** w Czerniowcach, a 
przedewszystkiem o jeg° artystycznych wysileniach.

Poszedłem tedy na wskazane miejsce ^koncertu p0(j 
„Czarnego orła11 co najspieszniej, ażeuy z całości arty8ty_ 
cznej nic nie utracić. Lecz, o dziwo ! zamiast óźwi^ów 
wokalnych lub instrumentalnych, przy wejściu do sali u- 
derzyła mię nagła sygarowego dymu. W pierwszej chwili 
cofnąłem się, myśląc, że zbłądziłem, lecz natychmiast wy_ 
tłumaczono mi, że trafiłem wcale dobrze. Sala była iasta_ 
wioną stołami tak, że przecisnąć się było prawie niep0(]0. 
bieństwem. W około stołów siedziały roje różnorodnych 0_ 
sób przy piwie i pełnych talerzach. P ° kilkugodzinjjem 
spozieraniu na fortepian, który snać na ponętę był ustawio_ 
ny na estradzie, zaczęła koncert gra loteryjna „tomhulą* 
zwana. Towarzyszyło jej akrobatyczne wywracanie stoików I
z siedzącymi, przy wyścigowem podbiegiwaniu wygryWaj.̂ _ 
cych, po fanty. Nie wspomnę już nic o targu, odbywanym 
przy wydzielaniu wygranych, menumerowanych wcale pr2e(p_ 
miotów.

Orkiestra, jeśli podobna nazwa nie jest tutaj ironią, bo 
był to raczej okropny zlepek zaimprowizowany z kilku wo- 
luntarjuszów rozwiązanej orkiestry pułku konsyśtująceg8 w 
Czerniowcach, osadzona na galerji, zdawała się Pogryw ać 
tylko jedzącym i pijącym, jako zajętym ważniejszą sprawą 
bo dla słuchających była ona jeśli nie czem więcej, to pe­
wnie lekceważeniem ich słuchu i uczucia.

Około północy wreszcie nastąpiła jakaś niezwykła prób­
ka kazania tureckiego, czy deklamacji niemieckiej, której j a 
i kilku znajomych moich o dwa kroki od wygłaszającego 
ani słyszeć, ani rozumieć nie mogliśmy, a kto wie, czy 
wśród wrzawy i stuku talerzowo-kufiowego, deklamator saiu 
siebie rozumiał. Zaiste, jest to dowodem stopnia wykształ­
cenia publiczności czerniowieckiej, a z drugiej strony zro­
zumieniem zadania Towarzystw™ muzycznego, które tę  pu­
bliczność obdarza tak wysoce pojętym artyzmem! Wido­
cznie więc wart Pac pałaca, a pałac Paca.

— (J. K.) T a rn o p o l d. 2. stycznia. (Towarzystwo peda- /  
i gogiczne). Z końcem roku 1869 oduyło się w mieście na-

szem walne zgromadzenie tutejszego oddziału Tow. peda­
gogicznego.

Sprawozdanie z czynności zarządu oddziałowego prze­
konało obecnych o smutnym fakcie, a jest nim małe po­
parcie Bpraw szkolnych przez nasze Rady powiatowe. Uwa­
gi godną rzeczą jest, że Rady powiatowe: tarnopolska, 
zbarazka, skałacka i trembowelska, toż i Rady miejskie 
Tarnopola, Zbaraża i Skałatu nietylko ani grosza nie do­
rzuciły na wsparcie funduszu biblioteki oddziału tutejsze­
go, ale co gorsza, nie raczyły nawet na odezwy zarządu 
Tow. odpowiedzieć. Zgromadzeni przekonali się ze spra­
wozdania, że od czasu wyboru energicznego i ze swej gor- | 
liwości nauczycielskiej znanego prezesa, oddział tutejszy 
rozwija znaczną stosunkowo czynność i wielu zyskał zwo­
lenników, w skutek czego liczba członków znacznie wzro­
sła. Wśród obecnych, których liczba (mimo zimowej pory) 
do 40 dochodziła, spostrzegłem wszystkie nauczycielki tu­
tejszej szkoły żeńskiej katolickiej, profesorów tutejszych 
szkół realnej i głównej, ale natomiast brakło profesorów 
tutejszego gimnazjum i szkoły niemiecko-żydowBkiej.

Pierwsza z kolei rozprawa pedagogiczna „o egzaminach 
publicznych* bardzo zajęła zgromadzonych. Wielu mówiło 
p r z e c i w  egzaminom publicznym i rzeczywiście argumen- 
ta , które przytaczali, przewyższają znacznie argumenta z » 
utrzymaniem egzaminów publicznych, które znalazły sła­
bych i nielicznych obrońców. Tak więc potępiono znaczną . 
większością głosów egzamina publiczne w szkołach na- i 
szych, tak, jak je podziśdzień odprawiają; oświadczono się 
natomiast jednomyślnie za potrzebą jak najczęstszych in- 
spekeyj pp. nadzorców szkolnych.

Druga rozprawa udowodniła, że wielu nauczycieli jest 
przekonanych o wielkiem posłannictwie swojem, szczegól­
niej zaś w dzialanin swem jako nauczyciele szkół ludo­
wych. Oby wsparci w swych zamiarach zdołali wzbudzić 
w ludzie zamiłowanie do pracy i zdołali wpłynąć korzy­
stnie na podejrzliwy charakter obałamuconego wieśniaka 
naBzego!

Trzecia z porządku rozprawa „o metodach czytania* 
traktowaną była mniej wyczerpująco, dla spóźnionej pory. ' . 
Gdyby pp. mówcy więcej na pole praktyczne schodzili, by­
liby wartość dyskusji znacznie podnieśli.

Z dalszego przebiegu posiedzenia dowiedzieliśmy się. 
że tarnopolska Rada czy Wydział powiatowy skłonił gmi­
ny do dawania bezpłatnych podwód nauczycielom s zk ó ł 
ludowych, udającycli się na zgromadzenia Tow. pedagogi' 
cznego w Tarnopolu, i że rozporządzenie to panu wójtów* 
w Mikulińcach tak dalece nie podobało się, że na tyle wój' i
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tów o n  j e d e n  odmówił nauczycielowi tamtejszemu pod-
Wody.

W końcu uchwalono na wniosek prezesa z przyszłem 
walnem zgromadzeniem oddziału tarnopolskiego połączyć 
„wystawę przedmiotów szkolnych*, a najlepsze okazy tej 
wystawy odesłać na wystawę przedmiotów szkolnych z ca­
łego kraju, która w roku bież. w Kołomyi odbyć się ma. 
Spodziewać się należy, że wszystkie szkoły okolicznych po­
wiatów wezmą udział w tej pierwszej wystawie.

W końcu nadmienię, że pożytecznem byłoby, aby za 
przykładem tutejszego starosty i inni członkowie nadzo­
rów szkolnych w naszych powiatach na takie narady przy­
bywali, i ze sprawą wychowania i szkół, bodaj praktycznie 
»ię obznajamiali.

— (J . S .) Z K o ło m y i. {Teatr p . Modrzejewikiego).
Od czterech tygodni mamy w naszem miasteczku wędrujący 
teatr pod kierownictwem p. Modrzejewskiego. W ocenienie 
sił tejże sceny, niema co nawet się zapuszczać , bo prócz 
dość dobrej gry pana Guniewicza i panny Kochanowskiej, 
zresztą — same tylko pustki. Szkoda jednak rzeczywiście, 
iż dwie te osoby nie przeniosą się do szkoły dramatycznej 
we Lwowie lub Warszawie, że ich talent w tym zawodzie, 
wśród takich okoliczności tępieje. Lecz przejdźmy do głó­
wnego tem atu słów naszych ! Przy takich siłach sceny, i 
pomimo tak ohydnego powietrza i błota, jakie tu  w Koło­
myi panują, publiczność prawie zawsze licznie do teatru n- 
częszcza, zdajejmi się więc, że p. dyrektor wcale nie m iał­
by powodu narzekania, a tern bardziej nie powiuienby dać 
powodu do cichego i głośnego szemrania między publiczno­
ścią. Tak jednak nie jest. Dnia 2. b. m. miała być daną 
komedja 3aktowa ze śpiewkami Marja córka pułku. Bilety

■ rozkupiono, i o godzinie 7ej wieczór widziano tłum y osób 
dążących ku sali teatralnej, w miłej nadziei, że po ohydnej 
przeprawie przez sławne kolomyjskie błoto wśród ciemnej 
już nocy, zaspokoić się będą mogli jaką taką grą, i piosnką 
ulubionego Donizettego. Lecz nagle zaskoczyła dyrekcję 
jakaś przeszkoda (a było już po ósmej dawno) przeszkoda 
tak donośna, iż biedna Marja do d. 9go odroczoną być mu­
siała, a na jej miejsce dano jakąś koinedję jednoaktową i 
djalog ze śpiewkami Adam i Ewa. Na Trzech króli mia­
ła być przedstawioną komedja .Kraszewskiego Panie kochan­
ka, jako benefis p. Guniewicza, lecz odłożono ją najpierw 
do soboty, w którym to dniu z biletami w rękach wra­
caliśmy po tern błocisku do domu, bo nic nie przedstawia­
no, a w ostatnim dniu ogłoszono dopiero afiszami dwie jedno- 
aktowe komedja i sławnego Berka. Ponieważ tea tr do 
18. salę kasynową opuścić musi, bo w tenże dzień odbyć 
się ma pierwsze tak zwane Krdnzchen, więc Panie Kochanku 
naturalnie pójdzie pewnie w zapomnienie! Adam i Ewa i 
Berek zapieczętowany, zdają się być dla tego teatru  środkiem 
zaradczym w podobnych kolizjach, w której z łatwo zrozu­
mianego powodu, dają te 2 komedje, w lszej bowiem 
dwie osób, w 2ej tylko jedna występuje. Przyzna więc

■ każdy, i Bam p. dyrektor, że tak być nie powinno , i że to 
wcale miło nie jest publiczności, osobliwie damom wlec się 
pomimo błota i ciemnej nocy do teatru, by się zawieść na­
wet w bardzo skromnych nadziejach 1 Dla czegóż wreszcie 
ma publiczność dwukrotnie cierpieć, że tam p. dyrektor nie 
obrachował się naprzód z s iła m i! Z kąd bowiem tyle na­
głych przeszkód powtarzających się ciągle. P. Modrzejew­
ski wysłuchawszy serdeczną radę, zapobiedz powinien złe­
mu, oraz tak śmiesznym, dodawanym tytułom  na swych 
teatralnych afiszach, jak n. p. ogłoszenie, które czytaliśmy 
ostatnim razem, zapowiadające pierwsze wystąpienie panny 
Wandy J. z dodatkiem „artystka sceny czerniowieckiej*.— 
Jest to rzeczywiście chyba niewczesne doświadczanie, czy 
publiczność tutejsza polska wie, że w Czerniowcach, stolicy 
bukowińskiej, nietylko że żadnej „sceny naroduwo-polakiej,“ 
niema, co rzecz bardzo prosta, ale że nawet nie ma tam 
żadnej sceny „narodowo-wołoskiej”.

iospodarstwo, przem ysł I handel.
K o n k u r s u  Dwa stypendja z fundacji ś. p. Ignacego 

bnigsberga o rocznych 300 złr. Uczniowie z Brodów, tu - 
zież członkowie rodzin: Byk z Brodów, Blau z Lipnika i 
achs z Najtyczan mają pierwszeństwo. Prawo wyboru 
liędzy kompetentami przysłużą dr. Gustawowi Piotrow- 
kiemu. Podania do Wydziału krajowego najdalej do 20. 
itego b. r. wnosić należy. — Posady pocztmistrzów przy 
owo utworzyć się mających urzędach pocztowych w Ro­
wkach, Uścieżyku, Szczurowicach, Warężu i Borkach 
Wielkich za kontraktem i kaucją w kwocie 200 złr.
_  s ty p e n d ja .  Z początkiem roku szkolnego 1870 zo- 

;ało opróżnionych 7 stypendjów w rocznej kwocie 105 złr. 
funduszu naukowego przeznaczonych dla uczącej się mło- 

zieży ruskiej.
Szef c. k, namiestnictwa nadał te stypendja następn- 

pjym słuchaczom: Michałowi Bigusowi, Augustowi Kopy- 
tyńskiemu i Filaretowi Sembratowiczowi, którzy pobierali 
e stypendja podczas swych nauk na wszechnicy.

Rzeczonym słuchaczom udzielono te stypendja jeszcze 
:a jeden rok szkolny pod warunkiem, że złożą w przeciągu 
ego roku przynajmniej dwa rygoroza w celu uzyskania 
topnia i godności doktora praw.

Prócz pomienionych trzech ukończonych słuchaczów 
iraw otrzymali stypendja tej kategorji: Julian Hołodyń- 
ki, słuchacz praw z 1. roku na wszechnicy lwowskiej, gyn 
ibogiego gr. kat. parocha, obarczonego liczną rodziną skła- 
Lającą się z 8 niezaopatrzonych dzieci. Rzeczony uczeń 
.łożył w z. r. popis dojrzałości z odszczególniającym po- 
itępem.

Roman Stebelski, słuchacz praw z 1. roku na wszech- 
licy lwowskiej, syn kontrolora urzędu podatkowego, który 
>prócz swej pensji nie posiada żadnego majątku, utrzymu- 
e liczną rodzinę i posyła do szkół pięcioro dziatwy.

Stanisław Terlecki, słuchacz Wydziału filozoficznego z 
j. roku na wszechnicy lwowskiej, sierota, nie mający ża­
lnych pewnych środków do utrzymania s ię , pracuje sam 
la siebie, a oddaje się oraz naukom według świadectwa 
jrofesorów z gorliwością.

Szymon Olejnik, słuchacz wydziału filozoficznego z 1. 
•oku, na wszechnicy lwowskiej, syn ubogiego mieszczanina 
i Toporowa, mającego 6 niezaopatrzonych dzieci.

Rzeczony słuchacz złożył w z. r. popi8 dojrzałości z 
;hlubnym postępem.

Z c. k. Namiestnictwa.
O b w ieszczen ia . Sąd powiatowy w Bolechowie ogła- 

iza przymusową sprzedaż realności pod nr. 67, tamże po­
łożonej, do masy Seliga Graubarta nalożący, na rzecz Cirli 
Grraubartowej pto 1.500 złr., termin 28. marca br. Cena 
szacunkowa 600 złr. K urat. dr. Wołosiański, reszty zaś 
wierzycieli Natan Lówner. — C. k. namiestnictwo rozpisu­
je licytację w sądzie kałuskim za pomocą ofert na uzupeł­
nienie budowy mostu nr. 20 nad Łomnicą pod Wistową 
aa gościńcu Biała-Stryj-Śniatyńskim w cenie fiskalnej 
2.547 złr. 72 ct. — Sąd obwodowy w Tarnowie uwiadamia 
iegatarjuszów ś. p. Pawła Giebułtowskiego, aby się zgło­

sili po legata w sumie 50 złr., mianowicie pp. Ignacy 
Krzyżanowski, Ewa Saranczanka, Ewa Kolincia, Jaga Bla- 
szczanka, Oleksa Kilinów, Lucek Szczerbik, Jurko Biskup, 
P iotr Kolnicia, Jędrzej Wołozka, Iwan Mazura, Jędrzej 
Juszczyk, Marja Juszczyk, Uko Juszczyk i Ewa Gajdowa. 
Kurat. adw. Kwiatkowski z substytucją adwok. Kwapiszew­
skiego. — Sąd pow. w Stryju ogłasza na mocy uchwały 
sądu Samborskiego dtto 23. listopada r. z. Franciszka 
Knauca młodszego ze Stryja za marnotrawcę. — Wydział 
Rady powiatowej brzeżańskiej oznajmia o złożonym budże­
cie tejże Rady do przejrzenia w kancelarji Wydziału od d. 
1. stycznia b. r.

W y c ią g  z d zien n ik a  u rzęd o w eg o  Gazety Lwów 
skiej z dnia 12. stycznia.

E d yk ta . Sąd obwodowy w Stanisławowie wzywa po­
siadacza zatraconego wekslu dtto Kuty 5. listopada 1867 
pto 500 złr. danego przez Seliga Tillinger z adresem przy- 
jemcy Augustyna Andzułowskiego do przedłożenia w 45 
dniach. — Tenże sąd zawiadamia p. Józefa Matiasa o na­
kazie płatniczym pto 500 złr. na rzecz Karola Jakobszy. 
Kurator dr. Szydłowski z substyt. dr. Przybyłowskiego. — 
Sąd obwodowy tarnowski uwiadamia Wojciecha Proszowskie­
go o pozwie kasy Oszczędności miejskiej w osobie dyrekt. 
dr. Jarockiogo pto 80 złr. K urator dr. Kwiatkowski z sub­
stytucją dr. Kapiszewskiego. — Sąd krajowy lwowski uwia­
damia Paw ła Hlibowickiego o pozwie Krystyny Chojnackiej 
pto 51 złr. 55 c. Kurator dr. Semilski z substyt. dr. Po- 
mianowskiego. — Sąd obwodowy w Stanisławowie uwiada­
mia Adama Reisnera o wniesionym pozwie Jana i K ata­
rzyny Konarskich na ekstabul. sum. 100 złr. ze stanu bier. 
real. pod nr. 81’/ ,  w Stanisławowie położonej. Termin 
ustnej rozprawy 15. lutego br. Kur. dr. Szydłowski z za­
stępstwem dr. Tutaka. — Sąd obwodowy w Samborze za­
wiadamia Ludmiłę Cieńciewicz o pozwie Jana Brodtsteina 
na dostawę 3817 garncy okowity lub zapłacenie sumy 5725 
złr. 50 c., niemniej zapłacenie procentu od sumy 8080 złr. 
m. k. Termin naznacza się na dzień 4. marca br. Kurator 
dr. Szemelowski z substyt. dr. Witza. — Sąd powiatowy w 
Mostach wielkich ogłasza sprzedaż gospodarstwa rustykal­
nego pod 1. kons. 6 rep. 114 w Derewnie położonego, Szcze­
pana i Pryszki Szmygel na rzecz Wincentego Jandery pto 
85 złr 5 c. w dniach 10. i 24. lutego i 10. marca br. Cena 
szacunkowa 178 złr. 50 c. — Sąd powiatowy w Sanoku 
wzywa wszystkich tabularnych współwłaścicieli dóbr Ro- 
stoki dolne, spadkobierców ś. p. Onufrego TroskulawBkiego, 
Józefa Bielakiewicza, Tekli z Chojnackich ICarsznickiej i 
Wincentego Majewskiego, aby w celu załatwienia wszystkich 
spraw serwitutowych i indemnizacyjnych, tyczących się 
tychże dóbr w przeciągu 90 dni wspólnego obrali pełnomo­
cnika. — Sąd powiatowy w Borszczowie wzywa spadkobier­
ców bez testam entu zmarłego na dniu 4. marca 1866 w 
Gusztynie Iwana Stadnika, Michała Stadnika do zgłoszenia 
się w przeciągu roku do oświadczenia spadkowego przez 
kuratora Jana Hawryluka, — Sąd powiatowy lwowski uwia­
damia A. Hirsza Scholz o wniesionym pozwie Zygmunta 
Weiser pto 5000 złr. prenotowanej na części realności 423*/, 
we Lwowio. Tormin do ustnej rozprawy 25. stycznia b. r. 
Kurator dr. Rechen z substyt. dr. Rappaporta. — Sąd ob­
wodowy w Krakowie uwiadamia Andrzeja Szujut o przy­
znaniu na własność kwot 300 ztp., 284 zip. i 8 złp. na 
rzecz Magdaleny Brandys, które to sumy na realności nr. 
236 G. VIII. Franciszki i Michała Malinowskich zaintabu- 
lowane są. Kur. Andrzeja Szujuta dr. Mochnacki z zastęp­
stwem dr. Koreckiego ; Franciszki i Michała Malinowskich 
zaś kur. adw. dr. Wyrobek z subst. dr. Jakubowskiego. — 
Sąd obwodowy w Tarnowie ustanawia notarjusza dr. Ro- 
ścisława Piątkiewicza od 1. stycznia br. komisarzem sądo­
wym do czynności spadkowych w okręgu tarnopolskim w 
miejsce p. Aloksandra W intera, mianując tego ostatniego 
komisarzem w powiatach sądowych Ihrowice, Skałat i Mi- 
knlińce. — Sąd obw. stanisławowski wiadomo czyni, iż na 
prośbę Justyny z Tymczyszynów Oleksiuk w Snowidowie z 
powodu śmierci domniemywanej w bitwie pod Kóniggrat- 
zem 1866 roku jej małżonka, związek małżeński na dniu 
9. lutego 1864 zawarty, rozwiązuje się. Wiadomość o życiu 
lub śmiarci pomienionego donieść należy do sądu lub kur. 
dr. Kwiatkowskiemn z Bubstyt. dr. Tutaka. — Sąd krajowy 
we Lwowie uwiadamia Helenę Komar o uzyskanym naka­
zie płatniczym p. Ignacego Lewakowskiego pto 2000 z łr . 
Kur. dr. Hofman.

Sąd obwodowy w Nowym Sączu uwiadamia o przymu­
sowej sprzedaży dóbr Miłkowy z przyległ ościam i: Zbąk, 
Załęże, Jelna i części Przydonicy w obwodzie sandeckiin 
Gustawa Siemońskiego własnych, na zaspokojenie kwoty 
wygranej przez dyrekcję lszej kasy oszczędności w Wiedniu 
pto 22.607 złr. 62 c. w jednym terminie na dniu 24. lute­
go br. Cena szacunkowa 86.705 złr. 70 c .- - S ą d  obwodowy 
rzeszowski uwiadamia p. Antoniego Kellermanna o sprze­
daży sumy 8,000 złr. m. k. pochodzącej z większej 16.000 
złr. m. k. w stanie biernym dóbr Kańczuga z przyległo- 
ściami Nizatyce, Siedleczka, Monasterz, Hadle, Tarnawka i 
i Rzeki, dalej miasteczka Grodzisko i Laska dolna, na rzecz 
Estery Reches pto 700 złr. i kosztami sądowemi pto 10 zł. 
5 złr. 21 złr. i 11 złr., w jednym terminie na dnin 10. 
lutego br.

Sąd krajowy lwowski uwiadamia Marję z Kiszelewskich 
Kotulską i Zofię Kotubką, o wniesionym pozwie Mendla 
Kóniga o przyznanie posiadania własności realn. pod 1. 367 / ,  
wraz z gruntem. Termin rozprawy 31 stycznia br. Kurat. 
dr. adw. Edward Hofmann z substyt. dr. Hryszkiewicza. — 
Sąd krajowy krakowski ogłasza zaciągnienio firmy „M. Pe- 
tersheim* w rejestr firm szczegółowych dla fabryki machin 
i towarów kruszcowych w Krakowie. — Sąd krajowy we 
Lwowie uwiadamia Annę Szczawińską I. vot. II. Myszkow­
ską o pozwie Zofii Kapulińskiej pto 18 duk. holi. i wykre­
ślenia tej sumy ze stanu biernego realności pod 1. 390’/ ,  
we Lwowio. Tormin rozprawy 31. stycznia br. Kurat. dr. 
D. Hofman z zastęp, adw. dr. Hryszkiewicza. — Sąd kraj. 
krakowski zawiadamia pp. Józefę hr. Skorupkową i Kaliks- 
tę Borowską o pozwie Perła Braff pto 600 z łr Kurat. dr. 
Mochnacki z substyt. dr. Rydzowskiego. — Sąd krajowy 
lwowski uwiadamia p. Helenę Komar o uzyskanym nakazie 
płatniczym Goldy Praeger pto 1.500 złr. doręczonemu kur. 
dr. E. Hofmanowi. — Sąd krajowy w Krakowie zarządził 
wykreślenie z rejestru handlowego firm ę: „C. k. uprzyw. 
browar, młyn, parowy, fabryka drożdży prasowanych i spi­
rytusu w Tenczynku' własność p. Adama hr. Potockiego, 
wraz z udzieloną p. Teodorowi Dilenius prokurą. Tenże sąd 
wykreśla wystąpionego ze spółki handlowej: „Krakowskie
m*yny królewskie* Wolfa Schónberga.

W ie d e ń  dnia 11. stycznia. Spirytus: Na tutejszej targo­
wicy ograniczony obrót w pierwszej połowie tygodnia ciągle 
trwa, usposobienie mdłe. Płacą za spirytus zbożowy z dosta­
wą na bieżący miesiąc 42’/ ,  cnt. do 43 cnt. za stopień. 
Tendencja na giełdzie zbożowej ciągle w jednej mierze, ce­
ny me uległy żadnej znaczniejszej zmianie. Koniczyna: 
Zmiana powietrza, mianowicie od dwu dni nastałe mrozy 
zmniejszyły obrót w tym artykule. Angielscy i niemieccy 
kupcy trwają w wyczekującej pozycji w nadziei, że mrozy

nastałe obecnie przysporzą dowóz w większych rozmiarach. 
Dziś poszukiwane przeważnie nowe zbiory, zapasy się wy­
czerpują widocznie a z dostawami idzie powolnio. Zadawal- 
niające wiadomości dochodzą nas z Hamburga, głównej 
targowicy tego artykułu, szczególniej co do gatunków bia­
łej i czeskiej koniczyny, tak iż tutejsi kupcy uzasadnione, 
żywią nadzieje po cenach słusznych towar swój sprzedać. 
Z czerwonej poszukują dla ks. -Badenskiego znaczniejszych 
zamówień, mianowicie wielko-ziarnistej jakości. Również 
|?zwecja i Danja poczyniły znaczniejsze zamówienia. Styryj­
ska ciągle mocno poszukiwana, gdyż tego roku zbyt szczu­
pło zbiory się okazały, lecz za to w najlepszej jakości. 
Szwedzkiej poszukuje mocno Belgia, której zapasy wyczer­
pały się zupełnie w tym gatunku. Lucerka i Tymotka jako 
artykuły więcej zbytkowe nie mają obrotu, a ceny w jednej 
mierze.

W r o c ła w  dnia 11. stycznia. Na giełdzie zbożowej nie 
notują dziś żadnej zmiany. Rzepak loco za 150fnt. brutto 
247 sgr. Olej rzepakowy za cetnar loco 12'/, talarów. Spi­
rytus loco za 8000 trallów 13’/ ,  tal. gotówką, z dostawą 
na styczeń 13 '% , , na kwiecień-maj 14%, tal.

S zczec in  dnia 11. stycznia godzina 2. po południu. 
Pszenica loco za 2125 fnt. 60 talarów , na kwiecień-maj 
6iy« talarów, żyta ceny przeciętne za 2.000 fnt. 421/ ,  tal. 
Olej rzepakowy loco za cetnar wraz z beczką transito 
12 '% , tal. Spirytus w jednej mierze.

Ostatnie wiadomości.
Do pozawczoraj z delegatów naszych było ty l­

ko pięciu w W iedn iu : Dr. Grocholski, dr. Zybli- 
kiewicz, Gross, dr. Czerkawski, Kraiński. Nie mogła 
więc jeszcze zapaść uchwała, jak ma delegacja po­
stępować w obecnej chwili. Gdy dr. Rechbauer zamie­
rzał wnieść osobny projekt adresowy w pełnej Izbie 
jako wotum mniejszości, przeważało w tern kółku de- 
legacyjnem zdanie, iż powinni Polacy głosować za 
tym  adresem. Lecz gdy dr. Rechbauer wycofał sie 
od tego zamiaru, nie stanęła w tern kółku delega- 
cyjnem uchwała, ażeby od siebie wnieść osobny 
adres mniejszości komisji adresowej, chociaż jeden 
z delegatów podobny adres wypracował. Przeważać 
ma podobno zdanie, ażeby popierać w Izbie i gło­
sować za poprawkami, które dr. Rechbauer wnieść 
ma, a w których potrzebę ugody podnosi.

Wczorajsze dzienniki wiedeńskie podają zno­
wu pogłoskę, ja k a . obiegać miała w kołach po­
selskich, iż rzeczywiście dymisja mniejszości mini­
strów przyjętą ma być przez cesarza i że tegoż 
samego dnia, w piątek, Gazeta Wiedeńska ma ogło­
sić ich dymisję. W edług Tagblattu prowizorycznie 
objąłby prezydenturę ministrów i m inisterjum  rol­
nictwa p. Plener, dr. Giskra zaś m inisterjum  po­
licji i obrony krajowej aż do ostatecznego rozstrzy­
gnięcia kryzis ministerjalnej, .którego spodziewają 
się dopiero z zamknięciem rozprawy nad adresem. 
Opowiadają dalej, że dr. Berger i hr. Taaffe otrzy­
mają wysokie ordery, a ostatni także krzesło w 
Izbie panów. Zapewniają, że dr. Berger podczas 
rozprawy nad adresem zabierze głos w. Radzie pań­
stwa, poczem złoży swój mandat.

Ile prawdy w tych doniesieniach, widać już z 
tego, że ani wczorajsza, ani dzisiejsza Wiener Ztg. 
nie ogłosiła tej dymisji. Pogłoski te świadczą co 
najmniej o niepewności sytuacji w Wiedniu i o 
wahaniu się korony w rozstrzygnięciu tej sytuacji. 
Morgenpost dodaje do pogłosek tych następującą u- 
wage • Mimo to Wiener Ztg. nie ogłosi może jutro 
tej dym isji, gdyż do wczorajszego (w czwartek) 
wieczora utrzymywał się zamiar doprowadzenia do 
ostatecznego rozstrzygnięcia kwestji ministerjalnej 
w plenum Rady państwa przed rozpoczęciem roz­
praw nad adresem.

W związku z tern podaje Morgenpost pogłoskę, 
że wyborcy d rf  Bergera w wewnętrznej dzielnicy 
W iedn ia , wygotowują dla niego wotum nieu­
fności.

Jaki wiatr wieje „u góry* w Wiedniu, prze­
konać się można z „chorągiewek* dziennikarskich. 
1 tak Presse wiedeńska, która przed kilkoma dnia­
mi łagodziła już była swój ton wobec większości 
ministerjalnej, w wczorajszym numerze uderza znów 
z wielką zaciętością na biirgerministrów.

Memorjał centralistyczny pobudził obecnie do dzia­
łalności wszystkie czynniki hołdujące mu w Przed- 
litawii, ażeby wyzyskać je na poparcie biirgermini­
strów. Miasta, kasyna, kółka, uwijają się, agitują, 
prowokują, w myśl większości ministerjalnej. Sypią 
się adresy zaufania, mowy, artykuły dziennikarskie 
ku utrzymaniu pp. Giskry i Herbsta. Tylko obóz 
przeciwny milczy i z założonemi rękami czeka roz­
strzygnięcia krizis ministerjalnej. A czyż u nas 
niema reprezontacyj autonomicznych i innych 
kółek ? »

1'resse zapisuje jako wiadomość, potrzebującą 
potwierdzenia, że większość ministrów zamierza 
postawić Sclnnerliaga na posadę prezesa m inister­
stwa przedlitawskiego.

W  sprawie zamachu na życie biskupa Stross- 
majera w Rzymie otrzymał Wanderer drugi tele­
gram  z Zagrzebia, który powiada, że według li­
stów, nadeszlycb od domowników biskupa, nie by­
ło zamachu na życie jego, ale tylko dwóch żebra­
ków późnym wieczorem natrętnie domagało się od 
biskupa jałmużny.

W  Monachium miała znowu wyniknąć krizys 
mimsterjalna. Powodów nie podaje telegram. Sejm 
bawarski miał być dzisiaj otwarty przez króla.

Z Paryża donosi telegram: Otrzymana tu  nie­
dawno nota br. Bensta, kładzie z powodu zmiany 
m inisterstwa francuzkiego nacisk na wspólność in­
teresów, jaka istnieje między A ustrją a Francją. 
Hr. Daru odpowiedział z równą uprzejmością. Adres 
<h>t rządu, wystosowany przez stan kupiecki w Pa­
ryżu, liczący już kilka tysięcy podpisów, skarży 
się na nieobliczone straty  właścicieli sklepów w 
skutek zamieszek, w ostatnich dniach zaszłych, i 
domaga się surowego postępowania dla utrzymana 
porządku.

N a posiedzeniu Ciała prawodawczego z dni 
13- b. m. podczas obrad nad regulamin0111 . 
zażądał przywrócenia adresu. Prezes Izby , 
czył, że rozprawy nad konstytucją na r0 ‘
Izba naznaczyła posiedzenie P°m0dzia* Rnrhefor- 
prawy nad żądaniem wytoczenia f*00 POgrzebie 
towi. Constitutionnel stwierdza, P ■
Noira zupełna panowała spokojnośc, i że wszystkie 
zarządzone środki wojskowe zostały odwołane. Dys-

sydenci lewego środka  zam ierzaj? wnieść następu­
jący  porządek dzienny : Izb a  polegając na czujnośd 
i sile m inisterstw a, cznje się być spowodowaną od­
m ów ić zezwolenia n a  dochodzenie sądowe przeciw
Rocbefortowi. ,

N uncjaturom  w P a ry ż u  i w W iedniu  przesiał 
papież w łasnoręczne p ism a do cesarza  Napoleona i 
F ran c iszk a  Józefa.

T rzecie  powszechne posiedzenie soboru, według 
te le g ra m u  z R z y m u , odbędzie się d. 18. b. ni., i 
g łosow ać m a nad szematem, w kong regacjach  prze­
d y sku tow anym  przygotowawczo o w ierze i błędach
filozoficznych. ,

Turiner Ztg. donosi, że król w łosk i o d s tąp ił zu­
pełn ie  od zam iaru  zwidzenia W iednia lub  _ sp o tk a - 
k an ia  się gdzieindziej z cesarzem au strjac k im . D o­
nosi da lej, że co do kandydatury _ księcia G enueń­
skiego do tro n u  hiszpańskiego, nie zapadła odpo­
wiedź stanow czo odmowna, lecz tylko zasuspendo- 
w ano tę  k w estję  n a  jak iś  czas, .

Z K o n stan ty n o p o la  donosi telegram , ze na  ą -  
dan ie  W . P o r ty  kazał p. Kogolniczano uwięzie k il­
k u  przew ódzców  em igracji bułgarskiej, bawiącej w 
R u m u n ii. B ó łgarzy  zam ierzali ruszyć się zn w 
przeciw  P orcie .

W czo ra j m ia ł d. 13. b. m. złożyć przysięgę 
trzeci syn cara , W . ks. A leksy, k tó ry  z tym  dniem 
zaczyna  2 0  ro k  życia. _______

Telegramy „Gazety Narodowej.*
W iedeń d. 15. stycznia. Na wczo- 

rajszem posiedzeniu Izby panów toczyły się 
rozprawy adresowe. Za wnioskiem większości 
przemawiali Pratobevera, Neumann, Unger, 
Hartig. Za wnioskiem mniejszości: książę
Lobkowitz, Czartoryski, Sanguszko, Mittrow- 
sky, Jabłonowski. Ministrowie obecni, lecz 
nie zabierali głosu. Poczem zamknięto jene- 
ralną rozprawę. Rozprawa specjalna rozpo­
cznie się dzisiaj.

W komisji adresowej Izby niższej przed­
stawił hr. Taaffe warunki poddania się Kry- 
woszanów.

P aryż dnia 14. stycznia. Jufr° 
rząd przedłoży wniosek do ustawy, przekazu­
jącej zbrodnie polityczne sądom przysięgłych.

R zym  dnia 14. stycznia. W  so­
borze rozpoczęły się rozprawy nad projektem 
karności kościelnej. Postanowiono wybrać de- 
putację do przygotowawczych obrad nad spra­
wami orjentalnemi i obcych misyj.

K nrsa z dnia 14. stycznia 1840,
godz. 2. min popołudniu.

W iedeń. Akcje kredytowe węg. 79.50. Akcje banku 
anglo-austr. 320.—. Anglo węg. 98.50. Akcje Karola Lu­
dwika 238.—. Kolej siedmiogrodzka 167.75. Kolej połu­
dniowa 255.10. Kolej slfóldzka 171.75. Kolej państwowa 
402.50. Kolej lwowsko - czerniowiecka 208.50. Kolej wąg. 
pótn.-wsch, 161.50. Kolej północna 216.75. Kolej Rudolfa 
163.75. Kolej węg. wschodnia 91.25. Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 73.40. Losy 1864 r. 117.—. Kolej Nadcisań- 
ka 246.50. Usposobienie stałe.

godz. 6. m in . 10 popo łudn iu .
W iedeń. Renta austrjacka 60.50. Akcje kredyto­

we 263.20. Akcje bauku anglo - austrjackiego 322.50. 
Bank obrotowy 116.—. Akcje Karola Ludwika 238.50. 
Koiej południowa 255.50. Franko-austr. 108.25. Akcje 
banku bud. 51.—. Kolej wschodnio-pómocna • Akcje 
banku ludowego 68.—. Kolej Elżbiety 186.50. Losy 
1860 r. 98.40. Napoleondor 9.84. Losy 1864 r. — ■ 
Banku jeneraln. —.—. Usposobienie chwiejne.

P aryż. Renta 3 '/t 73.72. Lombardy 518.—. Amory- 
kańskie obligi 98‘/ , .

Berlin. Moskiewskie banknoty 75. Akcje kredyto­
we 144'/,. Lombardy 139 '/,. Galicyjska kolej 98. Rumuń- 
ksa 72%. Kolej państwowa 220*/,. Na Wiedeń 82% ,.

P r z y je c h a li do L w o w a  14 styczn ia  1870.
I lo te l G eorga. W ładysław br. Rey z Widełek, Zdzi- 

siaw hr. Tyszkiewicz z Wyryńca, Herman Runge z Ki- 
scheneif.

Iljotel A n gie lsk i. Hipolit Czajkowski z Bobrki, 
Franciszek Krassowski z Podola mosk., Teodor Stefke z 
Czerniowiec.

H ote l L anga. Wilhelm Altb z Czerniowiec, Ludwik 
Rizenfeld z Lipska.

H otel Kiikna. Marceli Strawiński z Sambora, Edward 
Nikorowicz z Ulwówka.

P od  T y g ry sem  ? '/,• Józef Kalinowicz, dzierżawca 
z Zurawna.

H otel E u rop ejsk i. Bolesław Boniecki z Kornia, 
Bolesław Wierzchlejski z Wierżbowa.

H otel K ra k o w sk i. Józef Śmiechowski z Cbarzewic, 
Mateusz Gralewski z Paryża.

W y jech a li z e  L w o w a  14, styczn ia  1870.
Jan Sebald do Przemyśla, Władysław Kawecki a° 

Czortkowa, Bronisław Augustynowicz do Woszczańca, Win­
centy Janiga do Chorostkowa, Wojciech Karniewem do za- 
widcza, Adam Krajewski do Dubia', Jan Mazaraki do Tar­
nopola! Jarema hr. dela Skala do Jurkowiec, Hilary I rower 
do Laszek, Karol Kienbech do Wiednia, Piotr Reims ao 
Wiednia, Seweryn Jankowski do Żelechowa, Marceli Żu­
rowski do Przedzielnicy, Szymon Seligman do btu ttgaitu .

P rzy jech a li do L w ow a d 15. stycznia.
H o te l G eorga. Wład. hr. Badem z Surochowa, Zy­

gmunt hr. Drohojewski z Rokitm.cy, A n t br. Golejewski z 
Harasymowa, Mieczysław hr. Rej z , Jędrzej hr.
Zamojski z Warszawy, Edward br. _u.agen z Wielkichocz, 
Bronisław A u g u sty n o w icz  z Woszczańca, Tomasz Horody- 
s k i z Krogulca, Ant. Krzysztofowicz z Trybuchowiec, F.
:Ł'allek ẑ Paryża, Jan  Steppen " la nkstatu.

H otel Lang** Gusta^ B l u c h e r  z Wiednia, Mer- 
kur Dosios z Bakeu, z Berlina, Karol Lo­
renz z Berlina, Herman Schwędler z Szczecina, Henryk

SChaH 0 lel AngłeLAL Jozef h r Drohojowski z Balic, 
Teodor hr. Earnickj z Wołczuch, Erazm br. Heydel z Be- 
remian, Sylw. Brześcianski z Przemyśla, Abraham Bardasch

“ « ™ s , odo' ' ' He™ “  

- J s t s r s s ^ o ,s -
W v i I T T  2V‘- P i0 tr Chł°pecki Z Bereźnicy.v y jecn a li ze  L w o w a  , i « # i
Franciszek Łukasiewicz d n \  z 

Bruiiiccy do Podhorzec Tan r  •? n1ł . ̂ n îasz 1 J<>ze^ r- 
wery Krzyżanowski a >>-,? .Czajkowski do Sarnek, Ksa-

Kownack, do Wa-
do MełiH I W ?  i ^ ło?ec¥  do Brodów, Kornel Milewski 
chlejski do w ! • i Tttw ? Lub^niec, Bolesław Wierz- 
Aueusb Ż nrA  ' l - 0i a ' i r  i J s lw  Zalutyński do Moskwy, 
l i„ rH e rm In  P  I  a H£ łbacza* ^ n  Stankiewicz do Ber-

i ~ . : T X Es X t Ki » Ł P “ '* L“  d0 H“ Łi-

Jutro „Cwazcta Narodowa" wyj­
dzie o godzinie drugiej po południu.
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Do Wego

Dr. Władysława Skałkowskiego
D o k to ra  m ed y cy n y  we L w o w ie .

Za udzieloną łaskawie Ojcu mojemu pomoc 
lekarską i p'odżwignięcie go z loża ciężkiej 
niem ocy, przyjm S za n o w n y  D o k to rze  w 
m ojem i całej rodziny im ieniu słow o gorą­
cej podzięki i zapewnienie szczerej naszej 
wdzięczności. 1237 1—1

B ukareszt d. 28. g rudnia 1869 r.
W ła d y s ła w  D nnin.

Już
d n ia

nastąpi
c iągn ien ie11 15. lutego

Stan isław ow skich  losów .
Losy te g ra ją  4 razy w roku, i mają 47.200 
złr. w w ygranych. Snma wszystkich losów 
wynosi 25.000, i każdy musi być wyeiąguis- 
ty , przezco w kładni nigdy się nie traci, a 
nadto są przez kraj gwarantowane.

Jeden lus kosztuie z obowiązkiem od­
kupu 28 zlr. bez tego zobow iązania 27 zir.

Podpisany dom bankowy zobowiązuje 
się, w szystkie u niego od dzisiai zakupio­
ne losy aż do 1. lutego po npłyuionem 4 
ciągnieniu a to: 13. i 15. lutego po cenach 
kupna odkupić, przeto nastręcza się sposo­
bność d a re m n ie  g ra ć  p rz e z  4 c ią g n ie n ia  
na 47-200 z łr.i otrzym ać można w ygrana.

10 .000 . 10 .000 . 8 .000 , 
8 .0 0 0  złr. i t. d.

Te losy sprzedaję na 10 miesięczne raty  z 
zadatkiem  3 z łr ., przyczem g ra  sie na wszy­
stk ie  w ygrane. 1540 1—6

Joh. C. Sothen, Grosshandler
and  W ech sler , W len , G raben 13.

Ostrzeżenie.
W  aptece pod Złotą 

Gwiazdą p. P iotra Mikola-
S C ł i a  W e  I i W O W i e ,  zwinięty został 
sk ład  Balsamu V etoriniego, a gdyby jaki 
tam że był sprzedawany, je s t surogatem  i 
fałszyw ym , o czem się Szanowna Publi­
czność uwiadamia. '  1201 2 —3

Rada i pom oc dla tych, któ­
rzy  na osłabienie wzroku  
cierpią, a m ianow icie przez 
natężającą pracę oczy nad­

w erężyli.
W m łodości mojej miałem zwyczaj ci­

szę nocną pośw ięcać pracy umysłowej, wy­
konyw ałem  wiele natężających prac optycz­
nych i m atem atycznych, w sk u tek  czegoo - 
słab ił mi się wzrok tak dalece, że obawiać 
się m usiałem  zupełnego ociem nienia, a to 
tem  bardziej, że wywiązało się nieustanne 
usposobienie do zapalenia, k tóre pomimo 
środków  przepisanych przez najzdolniejszych 
lekarzy  nie ustąpiło . Wśród tych sm utnych 
okoliczności, udało mi się wynaleźć środek, 
k tó rego  od 40tu lat z najpożądańszyin sk u t­
kiem używam. Usunął on nie ty lko  n ieusta­
jące  zapalenie, ale nadto pow rócił mi zu­
pełnie pierw otną siłę  w zroku, tak  że w 75 
roku życia bez okularów najdrobniejsze pis­
mo czytam, i ja k  w młodości najdoskonal­
szym cieszę się wzrokiem . Takież same po­
żądane dośw iadczenie uczyniłem i na dru­
gich, między którym i znajdują się i tacy, 
k tórzy  przedtem i przez najsilniejsze szkła 
zatrudnień swoich załatw iać nie mogli. Po 
wytrwałem używaniu tego  środka, odrzuci­
li okulary, i odzyskali naturalną bystrość 
wzroku. Płyn ten jest w oniejącą’ esencją z 
anyżu, nie zaw iera ona ani drastycznych lub 
narkotycznych, ani m etalioznych, łubi anych 
szkodliwych ozęści. Przyrządzenie tej esen­
cji w ym aga jednakże zaw iłego postępo­
wania chemicznego, zwracam przeto uwagę, 
że otrzym uję tę  esencję od dłuższego cza­
su w doskonanym  gatunku od tutejszego 
chemika p . ap tekarza G eiss, dostarcza on 
flaszkę po 2 złr. w. a. i w ysyła także za 
granicę wraz z przepisem  używ ania. — Ka­
dzę zatem  cierpiącym , ażeby ztąd esencję 
zapisywali, gdyż jedna tak a  flaszka na dłu­
gi czas wysiarozy, albow iem  mała tylko i- 
lość miesza się z wodą rzeczną i tworzy 
mleczny płyn, Którym rano i w ieczór, jako- 
też po natężającej pracy okolica oka się 
zwilża. Skutek  jes t nader m iły i orzeźwia­
jący  a przy tem uzyskuje się św ieżość oczu.

Gieszyć mię będzie, jeżeli tym pomoc 
przyniosę, którzy  pracują nieustannie nad 
św iatłem 'praw dy, częstokroć w łasne św ia­
tło  utrącając. Może też za pomocą tego  
środka zapobiegnie się temu tak częstem a 
noszeniu okularów, które pomimo, że oszpe­
ca, stało  się n ieste ty  modą u m łodzieży i 
częstokroć bardziej szkodzi oku, aniżeli po­
m aga. — Okulary m ogą ty lko  przyjść w 
pomoc wadliwej organizacji oka, lecz nie 
są nigdy w stanie zdrowych albo osłabionych 
oczu wzmocnić lub poprawić.

Aken. n. Elbg Dr. Romershausan.
„S k ład  p raw d ziw ej esen cji do oczu  dr. 
H om ersn au sen a  j e s t  w e  L w o w ie  u p.

aptekarza  P io tr a  M ikolasclia .

ELIXIR od balu ZĘBÓwT
Dr. J . y . BONN,

Nadwornego dostawcy cesarzowej Francuzów 
w Paryża.

Nagrodzony na powszechnej wystawie 1867.
PrzecudDej woni i sm aku, zaw ierający 

w iększą ilość pierwiastków  leczących zęby 
i wzmacniających dziąsła, jak  w szelkie in­
ne, E lis ir  ten w szakże sprzedaje się nierów­
nie taniej. K upując we flakonach 'i pudel­
kach w iększych, zyskuje s ę 50Vo- — Elixir 
we flakonach po 1.75, 3, 6 i 9. — Proszek 
do zębów po 1 25 i 2 franki. 1171 2 —16

Skład główDy w Paryżu, ulica des Pe- 
tites Eeuries 44; we Lwowie w aptece P. 
Mifcolascba; w Brodach w aptece p. Kullak; 
w K rakow ie w aptece p. T rauczyńskiego.

PIL U LES PURGATWES CAUYIN:
A traiau , M,:.Boulxya»t di 8uAnoroLwR,«Tiu.

s & s r o s s .

GOŚĆCOWI 1 PODAGRZE.
Złl«tj tych pigułek daj* iig atreieM w para wyra 

aach : »*xrwBAcy* i utrzymuj* idiowi.
Pity ich uiyeiu nic potrzeba zachowywać diety, 

tak 00 do pokarmów jak i napoi; jałeli idzia o otrzy­
mała ratwolnienia, oiywa ile je przy jedzenia, jałeli 
ohodzi « przeozyuczenie, bierz. ii* ja kladge al;

Daatad areko, we Lwowie w aptekach: p. p. Piotra 
Ml.ouca i Bkmjnkoa; w Krakowie w aptekach: 
p. p. Bnuaoa Miczrś zii jo i Ridyia ; w Pomaniu 
w aptekach p. p. Dr. Marzzwicza i Eu*.zna. w Bro-

*• kaanzoa; w ium iw u w aptece _  
p. laaTHaa. j u p rtukera apt. we Lwowie, w War­

szawie w układach niaterjalów aptecznych pp. (iallrgo. 
hpissa i Mrozowskiego, w Brodich u patia Michała 
tkullaka. IDOł

'i e g ły  w sku tek  d ługole tn ie j  p ra k -
------------ * ty k i  w wyrab ian iu  pożyczek  w
g a l .  akcy jnym  banku  h ipo tecznym , gal.  t o ­
warzystw ie  k redy tow em  z iem sk iem  i w in- 
nneli podobnych  zak ładach ,  m o g ą c  w y k a za ć
ZUPEŁNĄ G W A R A N C JĄ
poleca  się po. w łaśc ic ie lom  m aję tności  t a ­
bu larnych  i h ipo tecznych .  1140 3 —6

L is ty  f ranko do adm in is t rac j i  Gazety 
Narodowej po adresem  nT e r u a w a “._________

P A S T A

Z K O D E IN Y -T O LU
(Balsamum Tolulanam)

Leczy nieżyt,Suche  
kaszle, Grypy, 
irrytucye pier­
siowe i p l 
i koklusze. W  P A R Y Ż U

U lic a .  D r o u o t ,  1 5 .
Lwowie, P. Miicolasch.

W  A>al'Ort’iC,TRZUCZYńsKIEGO.
W  Brodach, P.  K u l lak .

Wina szampańskie:
Moet et Chandon, Teoph: R o ed ere r  E u g en  

C l icąu o t  i Aubert in .

Wina Bordeaux
z p iw nicy  A ug.  Mellera e t  Cie w Bord'-aux, 

równie

Wina reńskie i węgierskie
w wielkim wyborze  i bardzo tan io  p o ­

l e c a ją :  1098 5 —8

M a rk ie w ic z  i W ojczifński
we L w ow ie ,  w ry n k u  1. 161.

Nadesłane.
W yczy taw szy  w Gazetach, że fabryki  

cu krow e  zaczynają  się zak ładać ,  k o rz y s tam  
z te j  sposobnoś i, czyli nie m ógłbym  ja k o  
p rak ty k o w an y  w tym  zawodzie,  za łożyc ie l  
fabryk cu k ro w y ch ,  dyrek tor ,  a n a w e t  d z ie ­
rżaw iąc  niejedną fab rykę  na s iebie  — w 
ty c h ż e  fab ry k ach  j a k o  um ie ję tny  fa b ry k a n t  
lub w innej jak ie j  ga łęzi  tego  zawodu b y ć  
użytecznym  Co sie ty czy  mych zdo lność1, 
m ogę ehluhnem i św iadectw am i udowodnić, 
Moją m yślą  j e s t  w tym że sam ym  celu za ­
k ładać  m ałe  fabryczk i,  k tó reb y  z małym 
nakładem , bo lada k i lk a  ty s ięcy  guldenów 
są dosta teczne ,  do w ypro d u k o w an ia  k ilku 
ty s ięcy  ko rcy  b u raków  corocznie.

K orzyśc i  z w yrobu  w y n ik r ą :
a) za p r o d u k t  c u k r u ;
b) k s rm  dla b y d ł a ;
c) podw yższen ie  p rodukcji  zb o ża ;
d) nawóz k tó r y  j e s t  ta k  ważny w g o ­

spodarstwie .
Co się  ty czy  wszelkich p o t rzeb  o b e j ­

m ujących  zawód fabryczny, podejmuję  się  
za  po m o cą  ludzi wykonać,  ja zaś cz ło w iek  
zupełnie  wolny o fu ru ję  moje  pośw ięcen ie  
się za  mierne w y n ag ro d -en ie ,  i ręczę,  że 
nie uczynię zawodu, ponieważ znr.m p o ­
trzeby  pod k tó rem i w naszym  kra ju  c u k ro ­
wnie u trzym ać  się  m ogą,  i jes tem  p rz e k o ­
nany, że ta gałę.ż p rzem y sło w o -g o sp o d a r-  
cza n ie ty lko  że upaść  nie może, ale  w 
k ró tk im  czasie u nas zajmie p ierw sze  m ie j­
sce. Adres? P .  G. W ołczyszczow ice ,  p o ­
czta  Są d o w a  W iszn ia ,  obwód p rzem yski .  
1205 2 —3 F abian G łu ch o w sk i.

M a  s p r a e i H i i ż
kam ieniczka p iątrow a i grun t 
frontowy pod budynek, przy uli­
cy Pańskiej 1. 508; bliższe szcze­
góły na miejscu. 1126 3 - 3

K s i ę g a r n i a  3670 3—6

Karola Wilda
we L w o w ie  i S am b o rze  o t r zy m a ły  

już*wiellci w ybór

najnowszjfch tańców
nz ka rnawa ł  1870 r. 

m :ęd' .y Jnr.emi najświeższe i n a jp i ęk ­
niejsze utwory:  F a u s t a ,  G o d frc y a , 
G en g la ,  Lipińskiego, M adurow icza ,  
E dwa rda ,  Ja n a  1 Józ efa  S tr a u s s ó w , 
T y m o ls k irg o . Z iehr cr a  i inne. W szy­
s t k i e  ostatnie u twory,  sk o ro  się ty lko  
z d ruku okażą,  o t r zymuj e  taż księ-  
garr. ia na tychmias t  pocztą.

*

Główny skład 
I t e i *  £  jp

prawfkiwfj
rosyjsko-chińskiej karawanowej

w \vAłunowych gatunkach 
sp row ad zan ej lądem  przez K iach tę  z 

plan tacji F uczan y.
Ilui-bata Fu cza uska czarna, W an suu siu 3 z lr., Ncu- 

cheo 4 złr., Fu-czo tu 5 zlr.
Herbata z kwiatem Fuczańska ftlajułan Piecha z lr. (i i 8. 
Żolta Sinn Pchnn z łr  tli i 12, w ćwierć łut. paczkach. 
Herbata z kwiatem Fuczańska Myjutau I.ańsin (jo -ł, 

5 i li z łr.. w cało luntowych pudelkach. 
Herbata z kw iaiem  Fuczańska Majmatschin złr. 8 i ID 
Herbata kwiatowa Fuczańska Liaiism  od złr. 12 do 30 

w  pul łuiitowyr li pudełkach.
/aiiiów ienia  załatwia natychmiast mój dam ko m i­

sowy dostawieniem przesyłki poczt.'* lub koleją żelazną 
franko do całej austrjackiej monarchii. Osoby odbie­
rające nic za przesyłką nie płacą. Cenniki gratis.

A jencja interesów komisowo spedycyjnych i inka­
sowych

K a r o l  H e r r m a n n
w Krakow ie.

EAU BERGER (Woda Bergera)
do farbowania włosów na kolor łiiond, cłiafain. !>r una- 
tny i czarny, karton Ó złr. 25 c n t .. na którą zamó­

wienia przyjmują- 
Do wyrabiania wizy paszportowej, proś!) i podań, 

legalizacji dokumentów i ts p. u rozmaitych zagrani­
cznych poselstw i władz, do wszystkich inu danych ko­
misów, pod najtańszymi warunkami poleca się 

K a r o l  H e r r m a n n
1090 I—? w Krakowie.

W i ł l f f i
O grom ne  powodzenie  tego  ś ro d k a  p o ­

chodzi z jego własności doświadczonych, 
sp row adzan ia  na pow ierzchnią  c ia ła  zapale­
nia i rozdrażn ien ia  n a jżyw otn ie jszych  w e ­
w nętrznych części o rg an izm u .  N a jzn a k o m it ­
si lekarze  w P a ry żu  zalecają  P a p ie r  Wlinsi 
na  kntary, gryp ę , zap a len ie  gard ła , r o z ­
drażn ien ie naczyń  o d d ech o w y ch  (b rou-  
ebites)  reu m atyżin y  w  lęd źw ia ch  i n er­
w ach  b io d ro w y ch  i tp .  J e d n o razo w e  lub 
dwurazowe użycie  w ys ta rcza  i nie zos taw ia  
żadnego  śladu oprócz św ierzb ien ia .

Dostać  można w W arszawie  w składach 
Materjałów aptecznych pp. Galie , Mrozow­
sk iego  i L udw ika  Spiess; w K r a k o w ie  w 
ap tece  p. Tranczyrisk iego;  w Wilnie w a p ­
tece p. (Jhróśoiekiego; we L w ow ie  w a p te ­
ce  p. P io t ra  Mikolasclia, w B rodach  w a p ­
tece  M. K ul lak  a. 10u5 13—28

Wina Szampańskie
Moet & Chandon

prawdziwe po cenach tanich hnr łownych na
składzie u
§ .  W a r t a l i k i e g o

ulica Sykśluska 1. 118 Lwów.1222 2 - 3

Bandaże kitowe, pachwinowe i pępkowe, suspenso- 
rja, pończochy elastyczne, pessarja, klizopompy, irry- 
gatory, smoczki angielskie, tuszowalnie m a c i - ^ ^ j  j u ­
czne, ręce, nogi, nosy i oczy s z t u k o ,  ^  "
szczud ła , soudy katetery, s e rę g i, 
odciągacze pokarm ów, respi- aparata prze-
ratory, pulw erizatory, ciw onanizmu dzieci,
trąbki akustyczne V* szczotki elektryczne do wcie-
*017 9 - 1 2  rania, rurki gutaperchow e, apara-

£ 8 ^ ® ta elektro-m edyczne Rum korffa. W szy­
stkie narzędzia tanie i m isternie obrobione. 

W e Lwowie w aptece P. Mikolascha, i w aptekach 
pp. J. Trauczyńskiego w Krakowie i Kullaka w Brodach,

4 ' "

P r e p a r a t o r  o t r z y m a ł  M E D A L  Z L O T Y  I 1 6 , 6 0 0  I'R. N a g r o d y .

U T T T N A
E L IX IR  pokrzepiający  i  przeciw gorączkow y, w yborny dla osób delikatnych 

i osłabionych; leczy gastra/gijc, bladaczki, wychudnienie i marnienie. Bardzo 
skuteczny przeciw gorączkom  i utracie s ił  po gorączkach, jak ruwmez przeciw 
ziarnicom  tak pospolitym W naszym kraju.

w  P A R Y Ż U , ru e  Drouot, 1 5 ;  — we L W O W IE , w aptece I'. Mikolasch; 
w K R A K O W IE , W apleee P. TRAUCZYnSKiEGO; — w' B R O D A C H , w aptece P. Kullak.

I l i n r o  w y w i a d o w c z e
d .  1  a

interesów handlowych i kredytowych
L E M  et i,DIAK

w  Rerlinic
Breite Strasse Nr. 5.

w  Frankfurcie
B ronner-S trasse Nr. 24.

w  W iedniu
Stadt, W ollzeile 6.
zaleedne i wspierane przez pierwsze dum y, udziela najdokładniejszych i dyskretnych wia­
domości t łk  o firmach jako też o osobach, nastręcza  p ew n e lirm y i a jen tów , tak  we 
Witdniu,  B erlinie i Frankfurcie nad Menem, ja k o  te ż  p on iek ąd  i w g łó w n ie jszy ch

m ia s ta c h  E u ro p y .  1215 2—4
Prospekty  bezpłatnie. fie rw sza  korespondencja w prospekcie.

SIEWNIK! RZĘDOWE PODŁUG GARETTA
kom pletny z trzem a walcami łyżkow em i 

P iętnasto  rzędow y złr. 330 13 rzędow y złr. 280 — 11 rzęd o ­
wy złr. 240 — 9 rzędow y złr. 220. — Z jednym  łyżkowym  w al­
cem o złr. 3 0  taniej. W  r. 1865, prem ia I. w Peszcie  i w r. 1866 

w W iedniu I. państw ow a prem ia za m aszyny do drylow ania.
W  przec iągu  k ilk u  la t w ysłano z fabryki 800 maszyn do dry ­

low ania i 1000 m łynków do czyszczenia zboża. — W ieselburgskie 
m łynki po złr. 55 i 65.

W szelk ie  narzędzia rolnicze do upraw y bardzo tanio.
E . K iihne

Przedtem Kiihne <fc Ludwig 
A Y ieselburg

i 233 ł —3_____  fWien — Kaaber Bahnstrasse)

Fabryka m aszyn w  Gainsborough, Anglia.

tl t K M im  SOKS et. ( M
pnieca P. T. dostojnym  właścicielom dóbr swoj i nowszechnic za najlepsze uznane dobrze 
wykonane i io k o m o b ile  i in ło c n rn ie  p a ro w e . T a k o w e  o tr z y m a ły  n a  10 ró ż n y e h  w y ­
s ta w a c h  r  18(59, p rz y  p ró b a c h  w sz ę d z ie  p ie r w s z ą  n ag ro d ę  i m e d a le  j a k o  ó d sz c z e -  
g ó ln ien ic , n a  w y s ta w ie  g a lic y js k ie j  na  d n iu  19. w rz e ś n ia  18(59, odniósł podpisany z 
ośmiokonuą maszyną zwyeięztwó, n a d  w sz y s tk ie m i a n g ie lsk ie n ii m a s z y n a m i, i o t r z y ­
m a ł p ie rw s z ą  p re m ię  p a ń s tw o w ą , i w ie lk i  z ło ty  m ed al.

Są t ak ż e  na sk ładzie  s ła w n e  P r ie s t  e t V V o o in o u g h ’s  13 rzędow e s iew nik i,  na 
kó łkach  z k u tego  zelaza  — po zniżonej cenie po 3 i5  zł. ,  dalej ; .ngielskie m łoearn ie  k ie ­
ra tow e  i t. d. taniej  iak k ra jo w y  wyrób. — Ł ask aw e  zł cenią chętn ie  p rzy jm uje  i na ża- 
dania przysyła  cenniki  Genera l  A g e n tu r

f i r A
II. Iic/.irk, A u g a r ten  — Alle - (Sch-.wel-Allec) S trasse  Nr. 7. W ien .12a4 1—12
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A .  B l C Z E W i K I
poleca swój główny skład, R ynek 55.
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Zamówienia na prowincję uskute­
czniają się odwrotną pocztą,

A P TEK I H O M IO PA TTCM EJ
urządzonej całkiem  oddzielnie od istniejącej aleopatyoznej

PIOTIA MIKOLASCBA
W ©  L w o w i e .

D ra IiUtzego w  K iithen:
A pteczka o 43 środkach w pigułkach 30. roztarcia

* * so * ”v t> ^  m n n x y>
n „ 144 - n _

60
24

rezerwow a

,  na anginę  z broszurką
„ od bolu zębów
„ „ cho lery  . . . . .

Drn. F. A. Giinfiiern w  L n n gen sa lza:
A pteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi 

80 „ , _

8 złr. — ct 
12 
15
24
25 
12
2 
2 
2

50

60
48

120
80
60
44

pigułkach 15go roztarcia

n ,  „ kieszoukowa
C entralnej apteki h om eop atyczn ej w  I.ipskn :

Apteczka o 120 środkach w płynie, 3ciej i 6tej potęgi .
n » ^ 0 „  „ „ „ „ . ,
n x ^0 » % d n « • •

n a » n • •
P I O T R A  M I K O L A S C H A  w e  L w o w i e :

A p t e c z k a  o 24 ś r o d k a c h  w p ł y n i e  3ciej i 6tej p o t ę g i
n r> n n n n u
* « " * n

• m  '
» 160 . 1 8 °
.  240 
- 24» 40 
.  60 
„ 80 „

K a ż d y  środek pojedyiiezo

w pig .  30go roz ta rc ia ,  w pu laresie

23
18
11
8

10
9
6
6

30
22
18
12

5 
7

10
14
20
25
28
35

6 
10 
13 
16

60
50
50
50

50

50
50

A pteczki zawierające środki pierw otne wielkości tejsam ej, o połow ę drożej od cen powyższych
Oi-AHf.PL" n r in e lw  nlm lorTP Hr. I.iitłfln-n .P ro szek  p rzec iw  c h o lerz e  dr. Lutzego
D r. Giinthera srod. dla bydła przeciw  zarazie pysk. i ra^icznej flaszka 1 
K aw a hom eop atyczn a  dr. Lutzego , . paczka —

* z żołędzi . . ’/ , funtowa „ _
C zek olad a  h om eop atyczn a  . . . . .  funt 1
C ukier m leczn y  . . . . . .  2
M aczek h o m eo p a ty czn y  . . . . .  ^ 2
O płatk i h om eop atyczn e  . . . . .  _ _
S p iry tn s h om eop atyczn y  . . . . .

D z i e ł a  h  o t n e o p a l y c z n e :
1. Nauka hoineopatji dr. L utzego w języku niemieckim
2. Tożsamo dzieło spolszczone przez dr. K aczkow skiego
3. L ekarz dom ow y Podwysockiego .
W ctcrynarja  Dłużniewskiego, nowe poprąwne wydanie

— złr .  50 ct.

15
10
50

4 złr.

I :
2 , 1061 1 - 4



GAZETA NARODOWA z dnia 15. Stycznia 1870. 5

Ze zbioru 1869.
HERBATĘ GHIŃSK0-R0S7JSR4

ZE SMAKIEM CZYSTYM
WONIĄ NADZWYCZAJ PRZYJEMNĄ

NA WAGĘ WIEDEŃSKĄ*
A PH5SYTEH

TANIEJ 1713 W  SKŁADACH 
W IEDEŃSKICH I BBODZKICH

POLECA HANDEL

KAROLA BAŁŁABANA
W ©  L w o w i e  3 0 6 .

1 ft. K ongo cesarsKiej . . . • . zlr. 2
1 „ Fam ilijnej (londyńsk. m ieszania) „ 3
1 „ M elanie du m ó a o n  . . . .  „ 4
1 „ Melange im perial Cżólto-kwiat.) „ 6
1 M flange fleur (b iało -kw iatow a) „ 5
1 but. Rumu Kuba zlr. 1. -  1 m iara 1.61 
1 „ Rumu Jam aika „ 1.10 1 „ 2.10
1 „ Rumu Jam aika „ 1.40 1 „ 2.40

Sprowadzam Rum i H erbatę z pierwszych 
źródeł i polecam po cenach nadzw yczaj ta ­
nich. Posyłki na prow incję za zaliczką u- 
skuteezniani natychm iast. 1095 12—12

Oświadczamy, że nigdy żadnych w eksl 
nio podp ływ aliśm y  i nie podpisujem y, 
także w sklepach na rachunki towarów 
nie bierzemy. Jeżeliby  kto kupował 
weksle z naszym p o d p isem , lub na 
nasze imiona kredytow ał, ostrzegam y, 

iż płacić nie będziemy. “ 94 3 —3
Podszumladce 8. stycznia 1870.

D o ro ta  i A aaui G o sty ń scy .

Zęby i szczęki
pod wszelkiemi względami podobne do 
natlftalfiyeh, zupeinie przydatne do mó­
wienia i przeżuwania, wstaw ia bez Doiu.

ń t f ó Ł  j s ę n ó w
usuwa przez ubezw ładnienie nerwów, a 
zeby złotem  lub masą do zębów podobną

plom ^,]j e H 89 3—f

Dentysta J . W E I S S ,  były
asystent dr. Bardacha

w  Wiedniu,
O becnie za m ieszk a ły  w e  L w o w ie  

p rzy  u licy  H alick iej pod  1. 18.

Zbiegłe dzieci,
K arol P arti, 12 lat, tw arzy szczupłej, 

trochę piegow aty, niebieskich oczu, trochę  
iuedośły«y> rz- kat. religii, mówi po nie- 
śiiei ku, g ra  na skrzypcach, opuścił dom w 
listopadzie r, 1h68 — Jan  P a r ti, 10 lat, 
fz. ka t. religii, krepy, pełnej okrągłej twa- 
rz j, siwych oczu, ’ jasnych w łosów, mówi 
po niemiecku i trochę po polsku i gra  na 
flecie, opuścił dom we wrześniu 1869. P o ­
mimo wszelkich poszukiwań nie mogli ni­
że, podpisani rodzice pow yższych dzieci od­
szukać. przeto udają się z prośbą do w yso­
k i e  c. k. władz, urzędów autonom icznych 
również osób pryw atuych, osobliwie t ' raz 
Podczas konskrypcji, ażeby w ra de p rzydy ­

mia, takow e bezzwłocznie uwięzić kazali 
celem dostawienia ich do c. k . D yrekcji 
Pcucji we Lwowie. W razie gdyby takow e 
kto _ j swoje do familii przj^jął, raczy nie 
hkrvwać, ale stroskanym  rodzicom oddać. 
Ijul 3 _ j  W andalin  i Józefa  P arti 

z P rysnitz w Czechach 
Mieszkają we Lwow ie w domu zajezdnym 
Pod czarnym orłem pod k 1761/ ,  przy u li­

cy K arola Ludwika.

wzm ocnienie

ML S

upew niają vyrabian© l,rzezouinio nowo poprawne

latentowane okulary-konserwy.
Tak wspomniane dopiero, jav0 też i inne in-

tytnuuenty mego wyrobu, odznaczone są w ielkiem i 
Medalami na wystawach przemysłowych. Te w ybór- 
^  towary sprzedaję en gros i en‘ detaił:

.v. . . .  od złr.—  1 do 3
°d złr. o do 4 
od z łr. 3 d0 6 
od zlr. 10 do 22 
od zlr. 5 do 40 
od zlr. 6 do 12

Okulary, cw ikiery 
* inYisibte

srebrne sub z ł° f.e 
Wojskowe binokle podróż.
Prospekty wy teatr, dalow.
S tereosk . apara*y i obrazy  
La te rna  inagica o 12 d u ­
żych obrazach oa szk le , 
p r z e d m i o t  zupełn ie  św ieży  .

popraw ny złr. 12
. N a j n o w s z e  p e r s p e k t y w y  z  p 0 t r ń i n e i n i  s z k ł a m i ,  

Atu : te a tra ln e , polow e , i„ aiT na rs t ie  i  p rzyrządem  
 ̂ rozsuw ania.rozsuwaniu- . .

jh. b a ro m e try , PrzLr7;‘ £ *1°  •Tsunków , ternionie- 
podstaw ki do dalowiduw  W szelkie optynzne 

,[I1?1 lum en  ta  sprzedają s ię  pod ęw aranc ia  : przed- 
hoty optyczne zam ien ia ją  s ię  także.

Z am ó w ien ia  wy Ikony' j 'epi ej  

iu13 10-1
w e i ś e h ;w Wiedniu, K;initt,ersi,.asse 40. |

Pracownia

. .. SO ()je n a
O b l i c z n o ś c i .

sukien damskich, nowo za­
prowadzona  została. w mu
jej szkole damsko-krawie- 
ckiej, w domu 1. 3L Plac 

K apitulny we Lwowie. 
Podejmuje sie wszelkim 

życzeniom łaskaw ych Pań 
ad fść  uczynię, tak go-; 
stowną i doskonała robo­
tą, jak również taniością 
dotrzymaniem terminu; za­
daniem moim jes t zasłu- 

zaufanie u szanownej P. T-

W szelkie roboty domowe przyjmuje do 
tycia na maszynie.

i Do nauki  kroju przyjmuje na kurs trwa- 
;K ' 7 bib 14 lekejrj, a z pobieraniem nauk szy- 
u4 na miesiąc czasu. D ziełko moje dam- 
1,1 ^-krawieckie, z którego nabywca wyucza 
>0 bez nauczyciela, je s t do nabycia u mnie 
^  4 złr. 1139 3—3
 ̂ Roleaam się łaskawym względom aza- 
^ncj Publiczności.

K sa w ery  G todzińsk i 
nauczyciel i autor nowe metody 

kroju sukieó damskich.

W  e s E w a n l e
do krewnych z ojowskiej i macierzyńskiej strony pana Leona Aleksandra  
Axenfelda, zmarłego w Dessau, ażeby jako spadkobiercy tegoż zameldowali się.

W dniu 9. maja 1869 w kąpielach Elster p. Leon Aleksander Axeń- 
feld z B r o d ó w ,  dawniej mekler jarmarczny, nąstępnie jako człowiek pry­
watny w Dessau zamieszkały, zakończył życie, pozostawiwszy majątek, około 
50.000 talarów wynoszący, i swoim w dniu 21. maja 1860 w  królewskim są ­
dzie okręgu sądow ego lipskiego złożonym w dniu 12. maja 1868 r. ogłoszo­
nym testamentem wraz z dodatkiem z dnia 19. października 1867 r.

— którego oryginału przedruk dla przejrzenia dla osóo intereso­
wanych złożony jest w Administracji niniejszej Gazety.

Spadkobiercami swej pozostałości mianował:
Wszystkich w czasie jego śmierci (a zatem 9. maja 1869 r.) zosta­
jących przy życiu krewnych w bocznej linii swych rodziców, którzy 
to krewni mogą być siostrami jego ojca lub jego matki, lub też 
potomkami tych sióstr zastąpieni, i mianowicie w ten sposób, że 
pozostałość według pokolenia a nie wedle głów  ma być dziedziczoną 
tak, że do wspólnego ojca rodziny lub matki rodziny najbliżej sto­
jący żadną miarą dalej stojących niewyłączają, ale raczej prawo 
reprezentacyjne ma być utrzymane.

Dalej testator niżej podpisanych egzekutorem owego testamentu i re3pe- 
ctive kuratorami mianował, i takowym, z wzbronieniem w szelkiego wmie­
szania się sądu, polecił, ponieważ mu nazwiska jako też miejsce pobytu i 
ilość jego  krewnych w bocznej linii tak z ojcowskiej jak i macierzystej stro­
nie nie są znane, tych swoich spadkobierców przez publiczne ogłoszenia za­
wezwać, aby ei.ę do nich zameldowali i swoje dowody złożyli w ten sposób, 
aby tym, którzy do upływu ostatniego terminu przez niżej podpisanych mają­
cego być ustanowionym zameldowali się i wylegitym owali, spadek wedłng 
wyżejwymieuionych zasad został przyznany.

Odpowiadając temu zleceniu, z uwagą iż o ile dotąd do wiadomości na­
szej doszło, ojcem testatora był około roku 1818 zmarły mekler czyli spedy­
tor A l e k s a n d e r  A x  e n f’e I d w B r o d a c h  nazywany także S e n d e r 
P a r i s e r ,  matka testatora była około r. 1845 zmarła pani Hinda Axenfeld.

krewnych w bocznej linii ze strony ojcowskiej i macierzystej ro­
dziców testatora, a wiec sióst jego ojca lub jego  matki, i respe- 
ctiye potomków tych sióstr 

wzywamy niniejszera do dnia 8. kwietnia 1870 r. aby listow nie do nas a mia­
nowicie pod adresem egzekutora testamentu 

adwokata A l e k s a n d r a Z i n k e i s e n  w L i p s k u ,  Goethestrasse Nr. 2. 
wraz z dokładnem w yjaśnieniem  rodzinnych stosunków zamelowali się, i le ­
gitym ację do dziedziczenia złożyli.

Ponieważ legitymowanie, jak można przypuszczać, może być połączone z 
liczoemi trudnościami, doradzamy, ehoeiaż dzień 1. kwietnia 1870 i nie jest w y­
znaczony jako ostatni termin, ale raczej ustanowienie terminu prekluzywnego 
zawarowuje się, ażeby już teraz pretendujący wszelkie możebne kroki dla zy­
skania dla swego wylegitym owania się z praw do dziedziczenia dowodów, któ­
re w zupełnie przekonywującej formie muszą być wymagane, pospieszoie o 
ile można dokonali, i zameldowanie z dołączeniem świadectw jak najprędzej 
uskutecznili, ażeby rozstrzygnięcie jakichkolwiek punktów wątpliwych zawsze 
tymczasem mogło być dokonane.

Polecamy zarazem ozłonkoni pojedynczych rodzin, aby o ile mogą do 
wspólnego działania połączyli się i wspólnego pełnomocnika w osobie jednego  
z tutejszych rzeczoznawców dla pomocy w wymaganych legitymacjach i tym 
podobnych przyjęli i takowego sądownie lub notarjaluie zatwierdzonem peł­
nomocnictwem zaopatrzyli.

Lipsk 31. lipca 1869.
Aleksander Zinkeisen król. Saski adwotat jako

egzekutor testamentu.
Schaye Frfinkel sen. jako knrator.

1039 3 -4  H irsch Ber Schapire jako kurator.
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Kantor wymiany

c. k. uprz. gal. akcyjnego

BANKU
kupuje od dnia dzisiejszego
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g kupony p łatne w sreb rze  d. u  
» 1» stycznia 1870. §
3 ^  «5$!r  K upuje i sp rzed aje zarazem % 
§ w sze lk ieg o  rodzaju  e fe k ta  i §

eskontuje i wypłaca wszystkie 
kupony 1094 5—?

g monety,
w

»  pod w arunkam i n a jp r z js tę p n ie js z e m i .
Maszyny do szycia Eliasza Howe.

Aż do roku 1863 wyrabiał Howe 
maszyny wyłącznie tylko dla przemy­
słow ców , t. j. krawców, gorsetników, 
fahrykantów bielizny, kapeluszników, 
rękawiczników, fabrykantów kamaszy, 
szewców, siodlarzy, bandażystów itd., 
lecz wybudowawszy w r. 1864 wielki 
zakład w Bridgeport w hrabstwie Con­
necticut, zaraz pocął wyrabiać specjal­
ne maszyny familijne najlepsze w św ię­
cie z prostemi i zarówno genialnerni 
przyrządami amerykańskiemi, których 
4 wykonywa 40 gatunków rozmaitych 
szwów, co właśnie stanowi wyższość 
maszyn Eliasza Howe, tembardziej źe 
dla nauczenia się sposobu ich używa­
nia wystarcza 2 godzin. Nie są to 
maszyny stukające o kołach zębatych, 
jak np. maszyny Siogera, ani też nie 
masz przy nieb drutów, użycie utru­
dniających, ale w sposób nąjprościej- 
szy robi się 800 do 1200 ściegów  na 
minutę. W iększa szybkość może być 
osiągniętą tylko przez osłabienie sy ­
stemu, a przytem pracująoy powinien 

mieć czas do należytego rozpatrzenia roboty. 1*95 4 —20
W Ameryce, Augli i Traneji mazzyny E liasza Howe pierwszorzędne zajm ują m iej­

sce; w roku 1867 otrzymały w Paryżu ktzyż iegii honorow ej < m ed a l‘złoty; w Beauyais 
dniaJ30. lipca dypl0 ,n honorowy przewyższający jeszcze medal zloty.

Familijna m aszyna z opakowaniem 120*W. Reczne maszyny 56 Gwarancja sześcio­
letnia. Nauki udziela sie bezpłatnie. Szczegółowe cenniki na żądanie franko. Sk: ,d g łów ­
ny dla Galicji w M agazynie M AUHYCEGO JBAfcŁAlłANA w e  L w o w ie  p rry  p lacu  
J larjack io i, w Uzerniowcach w domu zleceń Rolników.

G r .  § C H A  P I R A  
m a l a r z  a z y l d ó w

i p r o d u c e n t  s z y l d ó w  l a n y c h  m e t a l o w y c h
w e L w ow ie pod 1. 8*/4.

Poleca się Szanownej P . T. Publiczności, a szczególnie Świe­
tnym urzędom powiatowym i gminnym co do wygotowania wszel­
kich gatunków Szy ld ów  urzędow ych i Tablic m iejscow ości,
tudzież sztampilij urzędowych i p ieczęci, w ogóle w szystkich  ro­
bót w zakres pomienionych urzędów wchodzących.

Szczególnie zaś zwraca podpisany uwagę na to , iż tenże 
szyldy metalowe lane wyrabia z  nowej kompozycji metalowej przew yż­
szającej co do trwałości i rzetelności w szystk ie inne dotychczas 
znane wyroby.

Rozumie się samo przez się, iż wszelkie roboty u zn a n e  ju z  przez 
urzęda powiatowe i gminne ja ko  dobre, obrachowuje się po cenach 
najtańszych, udziela się pri&y większych obstalunkach tablic miej­
scowych znaczne korzyści, a to li z powodu, by wyprzedzić w szel­
ką konkurencję w kraju zagranicą. 1173 2 -2

Fabryka zwierciadeł i szyb zwierciadlanych
J. Ant. Zieglera Synów

w Kreur.hUtte
Fricdrichsbtitte, OsserhUtte, Defferni*, NOrschsu, Augei 

wOr, Schittwa, Haselbsch 
?.>> ■ tKładem te Wiedniu  Jobanneagaase Nr. 2, 
po eoaią swój należycie zaopatrzony skład zwierciadeł, 
z ramami i hez ram, zwierciadła mniejszych rozmiarów 
nieszlifowane (tak zwane Judenmass-Spiegel), podkła­
dane rtęcią i srebrem, jskoteż zwiercisdła do o , „uania 

się ze wszystkich stron. 1037 12—12

g g B a a S ł <• ŚMiK-0'k'.'??■

Fabryczny skład broni
rozmaitego rodzaju z fabryki

L K B E I j A  w  Pradze i Belgijskiej.
Strzelby (p o je d y n k i) ....................................................7 złr. 50 ent
Dubeltówk1 kapslowe . . od 14 złr. do 50 „ — „

Dto oatylc. systemu Lefaucheaux „ 35 „ „ 150 „ — „
Rewolwery syst. Lefaucheux 6 strzał. 8 „ „ 40 „ — „

Dto dto 10 strzał. 25 * „ 50 „ — „
, . v ż  wymienioną broń sprzedaje pod największą gwarancją, 

joko też daje takową na żądanie do wypróbowania. n 65 2 - f
Potrzeby do polowania i podróży znajdują się w nadzwyczaj 

wielkim wyborze po zadziwiająco tanicr cenach do nabycia w handlu

A. STEIFA SYNÓW we Lwowie.
Zamówienia zamiejscowe uskuteczniają się jak najrychlej.

P IG U Ł K I B L A N C A B D i
Zelazisto-jodowe, nie podlegające rozkładowi,

potwierdzone przez Paryzką Akademię w 1850 r.
Z am ieszczon e  w  1866 r. w  form u la -rz  le g a ln y m  fraueuzk im , w  K o d ek s ie  ete

Łącząc w sobie wtaśności JODU iZELAZA, pigułki te używają się speejaioie 
szczególnie przeciw słabościom skrojulietnym, w nienoszych początkach suchot, w osłabieniu 

iorganizmu, jak również we w siystkicb wypadkach, gdzie idz.e o oddziałanie na kiew, w 
błędnicy, niedostatku lub braku regularności, dis przywrócenia bądZ normalnej obfitości krwi, 
hądż d li wywołania uregulowania perjodycznego jej odpljWJ

U v a g a .  Jodan żelaza nieczysty, aR jtaki co ulega rozkładowi, jest środKirin 1<? 
karskim wątpliwym i drażniącym. Jako d.iwód czystcsci i autentyczności praw dziw ych  
Pigułek Blancarda wymagać uależy, aby każdy flakonik nosił pieczątn; ze srebra 
reakcyjnego (argent reactif z własnoręcznym podpisem wynalazczy d* etyk itcie  zielonej, 
jak obok:

Dostać można: we Lwowie w iptecep. P. Mikolaschr: w / S  /
Krakowie w aptece p. Trauczyńskiego; w Brodach w aptece X  ^  
p. Kullak. 1026 6 —16 < /

aptekarz rae Bonaparte.

Jedyny i nieomylny środek
dla usunięcia wszelkich wadliwości włosów i radykalnego takowych pielęgnowania

c. k. wyłącznie $ uprzywilejowana

C H IN O -G L IC M Y N O W i
P O M A D A

GROSSA i HELLA, m agistrów farin*iDj-i
jest tysiąckrotnie wypróbowanym i uznanym za naj9knfeezD,eJ®5y r° ,  lem > 
przyrządzonym według zasad nanki, przeciw wypadaniu . P®łu 1U
usunięciu tworzenia się łupieży, wzmocnieniu i żywieuJ“ »orie w osow; ro- 
wnież' skuteczną okazała się pomada dla upiększenia w»?sOW» S czym je 

miękkiemi, giętkiem i i połyskującem i, zapobiegając siwieniu.

Cena wiblkibgo słoika 1 xlr. 50 e n t- , mniejszego 80 cnt.
n p *  D o każdego słoika Chino-Glieerynowej pomady doiącza l i ę  na 

zasadzie najnowszych naukowych badań ułożona ibroszura^Pod tułeni = «W saa  
zówki racjonalnego pielęgnowania włosów g d z ie ż  odrod em« )«ł*bionveh i 
wycieńczonych korzeni.“

3 C *  I b l a d  g ł ó w n y
w aptece pod „Czerwonym rakiem“ Hohen B^aikti W Yiedn.a Otrzymać również 
można w Wiedniu u pp. aptekarzy: A. Moll. J. W eiss Tuchlauoen, J. K*«ah- 
h . s e r  Mariahilferstrasse, Bicharil Saipel Landstrasse, Hauptstrasse Nr. 60.

IS T B . Listowne zamówienia z głównego składu i  od depozytarjuszów 
po przesianiu gotów ki lub zaliczki pocztowej załatw iają się bezzwłocznie.

(BI a
Apteka pod „ C zerw o n y m  rak iem “ W ien , Hoher Markt, Nr. 12.

£B ij : -  f  J ł t Ł y  j p  .* •* *  W w L i t  ą . j < > a r  z« .H  i  Ł e  z
K ra k ó w  J. J«hn- L w ó w  A. Berliner aptekarz.
Tarnów W ielogórski, Cieszyn Ed. Scbrour.
Onawa W. Vert aptekarz. ‘ lOli 6 -



GAZETA NARODOWA z dnia 15. Stycznia 1870.

Kgl ęgarnia

F. H. Richtera
we Lwowie w hotelu L anga 

poleca swoją polską, francuską  i niemiecką

pod w arunkam i nnclzwyrznj kórzyatnemf 
a w pew nych razach naw<t  b e z p ła tn ie .

Realność£ £  w  p o b liżu  Ż ó łk w i trzy 
“ “  mile od Lwowa, sk ład a ­

jąca  się z pola ornego 
przeszło 28 morgów w pięknej glebie; łąk 
12 morgów, z ogrodu najpiękniejszej ziemi 
3'/» m órg. z sadu m łodych i urodzajnych 
śliw . S tajnia z wozownią i duża stodoła są 
nowo zbudowane; na dom zaś m ieszkalny 
przygotow ane, wapna gaszonego lSG korcy, 
cegieł przeszło 35.100. Realność ta  jes t do 
sprzedania z wolnej ręk i. B liższa w iado­
mość u w łaściiiela tejże w K rechowie, p o ­
czta Ż ó łk ie w  p od  ad resem  M. J .

W U l;  A  - U u ,  : U

Doniesienie z nortu fHavarip.li

AJEN TÓ W
do sprzedaży Win Bórdeaux słynnego 
domu, poszukuje się we w szystkich miej­
scowościach Galicji, Bukowiny i Podola 
Oferty franko pod Z. 1000 p o ste  r e sta n ­
te  L w ó w . D obre Referencje są  nie­
zbędne. 1224 2—2

W odę A naterynow ą do ust
sprzedaje zam iast po 1 złr. 41 ct. ty lko  po 
1055 4 kO  ct. w. a. — i 1 — i

A L G O F O N ,
w ypróbowany środek do rych łege uśm ie­
rzania holu zębów, flakonik po 3 0  ct., 

ap teka w e  L w o w ie  pod  S reb rn y m  or­
łem  ZYG M UN TA  R U U K E H A

Najnowsze tańce karnawałowe
na ro k  1870 przez

F. TYM0LSK1EG0.
Op. 113. G w iazd a S y b erji. Mazury. 64 c. 
Op. 114. P ięk n a  p łe ć  s ta w ia  sieć . Pol

ka francuzha. 50 er,t.
Op. 115. N iezap om in ajk i. Ksdry!<?• 64 c.

JED YN IE TO BIE
(f iin z ig  D ir!) 1221 2 - 4  j  

W alce na fortepian, przez .1. iłlayra . 
kapelm istrza 34 pułku p iechoty.| 60 cnt. ]

Do nabycia w księgarni 
G. S ey fa r th a  i  O. C za jkow skiego  J

we Lw ow ie/ R ynek głów ny 1. 50.

p o  jM u w i n i  j a t

s z t , , k  n a j l e p s z y c h  f i r a n e k  s z w a j c a r -  
M M F i r  s k i c l i .  s z t u k a  d o  o k n a  s a l o n o w e g o  

t y l k o  [ t o  -i z l r .  5 0  c n t .

H 4 - 0  s z t u l t  a n g i e l s k i c h  m a t e r y j  n a  s u r d u t y  i 
s p o d n i e ,  ł o k i e ć  p o  1 i t r .  8 0  c n t .

f l O d l  s / t u ! f  ^  <:' v ' s z c r o k .  d a  u  e l  i  z  u a j / e -  
p s z e j  w e ł n y  a n g o r a  ł o k i e ć  p o  I . - 5 .

s / t u *i  2  ^ n a j n o w s z y c h  a n g i e l s k i c h  i 
f i a n c i i Z r i i c f i  t n a l e r y j  d a m s k i c h  ( ) o  

n a d z w y c z a j  t a n i e l i  e o n a c h . ’

t u z i n ó w  p r a w d z i w y c h  a n s f h d s k i c h  
l n i a n y c h  c h u s t e k  d o ’ n o s a  p o  0 5  c l *  

p ó ł  t u z i n a  i  w y ż e j

f t t A  t u z i n ó w  f r a n c u z k i r h  r .  u s t e k  b a t y s t o -  
w y c h .  z  i a d n o u t i  I m n l u m m i  i  a  p o t  t u ­

z i n a  2  z ł r -  .‘>n r u f .  i w y ż " j .

t u z i n ó w  p r a w d z i w y c h  f i r u k s e M i i e h  I i i a -  
ł y c h  n i c i a u y c h  c l m s l e ę z u k  b a t y s t o w y c h  

p ó ł  t u z i n a  p o  2  z ł r .  5 0  c n t .

^  s z t u k  b i a ł y c h  i k o l o r o w y c h  o b r u s ó w
j)() i zjr> 5p CJ,[ j wyżej.

r » f ! A  t u z i n ó w  r ę c z n i k ó w  p ł ó c i e n n y c h  i s o r -  
w e t  p ó ł  t u z i n a  p o  I  z l r .  I)  c n t .

O A t A  s z t u k  s z a l ó w  a n g i e l s k i c h  i c h u s t e k  
% U » I U  z a r a b i a n y c h ,  s z t u k a  p o  5  z ł r *  a ż  d o  

n a j l e p s z e g o  p a t u n k u .

s z t u k  5  ć w .  ł o k .  s z e r o k .  l n i a n e j  \ c e h y  
H i e l f e l d s k i e j .  - 50 ł o k c i  s z t u k a  1 8  z ł r .

s z t u k  k o b i e r c ó w  s m y r n e n s k i c h  t y l k o  
p o  2  7.1 r .  51) c n t .

3  s z t u k  n a j l e p s z e j  l n i a n e j  w e b y  b a t y -
U W  s t o  W e  j ,  ;> ć w .  ł o k .  s z e r .  s z t u k a  *50

ł o k c i ,  n o  2 0  z l r .  5 0  c n t .

s z t u k  k a p  i o b r u s ó w  n a j l e p s z e j  a n g o r a  
* ł » W  w e ł n y -  p o  2  z ł r .  8 0  ( w i t .

J )  s z t u k  k o s z u l  s a l o n o w y c h  p o  0  i  3  s z t u k
W  v  p a c z c e  p o  I  z ł r .  5 0  c n t .

3 6 < r sztu k  r, ów ło k . w e liy , ,)t, J t  ło kci szluk.i, z,i n zfr.
*00 s z t u i i  c i ę ż k i ę " o  p l o l t i a  d o m o w e ę o ,  3 0  

ł o k c i  p o  5  z l r .  5 0  c n t .

d W M I O  S Z , -l,‘ !i k , , * / u l  n i ę z k i c h  o d
n *jlepsze<r<ł do najniieniiejszceo n>,_

tunku j>o I złr. 5() cnt.

s z t u k  b i a ł y c h  > k o l o r o w y c h  s z y r t y u -  
f t o w y ć h  k o . s / . u l  m ę z k i c ł i  n a j u u w s z e -  

£ 0  k r o j u  p o  1 z ł r .  5 0  c i i L

' l A f U l  s z t u k  l n i a n y c h  k o s z u l  d a m s k o  ! j w  
t ) o v v  r ó ż n y c h  f a s o n a c h  p o  1 .5 ! )  i w y ż e j ,

s z t u k  n o c n y c h  k o s z u l  d a m s k i c h  i  g o r -  
s e t ó w  t y l k o  p o  1 1 0  i w y ż e j .

/ ; j i A  s z t u k  n a k r y ć  s t o ł o w y c h  A l l a - l ) a m n s t  n a  
( j t j ą ,  | 8  i >4 o s ó b  p o  c e n a c h  n a j t a ń s z y c h .

1  a A A A  s z t u k  a n g i e l s k i c h  t r y k o t ó w  i k o -  
i t F A r f SJr U |  l l a i m l o w y f h  z  n a j l e p s z e j  a n ­

g o r a  w o l n y  p o  I  z ł r .  7 0  c n t . ,

Listy Uprasza się adresować. Aa tlie k. k. privil. Fabrik des

» I  •  » ssrf; 1
y e r l a n g c r t u  K ; i r n t n e r s m i s s t |  | l r .  5 7 .  i n  Wi<i).

Przy zamówienu bielizny proszę przysłać objętość szyi.
63* ^  Zamówienia za zaliczką pocztowi do wszystkich prow-ncyj w Jiionarcłiii auslrjacko-w ojjiorskiej.

O p a k o w a n i e  n i c  s i ę  n i c  l i c z y .  1 2 2 . 8  i _ q

Upow ażniona
szkofa telegraficzna.
Z dniem  15. s ty czn ia  1870 r. rozpo­

czyna się półrocze pry watnych wykładów 
telegraficznych, na k tóre  zaprasza sie naju­
przejmiej szanow. P . P. techników , ubiega­
jących się o posadę przy  kolei żelaznej, 
poczm istrzów , ekspedytorów  pocztow ych 
lub tem u zaw odowi poświęcających się, tu ­
dzież szanowuę. p an ie .i panny, życzące so­
bie na podstaw ię tej nauki byt sam oistny 
zabezpieczyć. 1133 3—4

Czas do przyjm ow ania zg łoszeń trwa 
do 10. stycznia b. r.

Na zapytania frankow aue udziela się 
przeglądy i bliższe szczegóły.

L isty  mają być adresow ane następująco1

D o dyrekcji prywatnej szk o­
ły  telegraficznej w e L w ow ie.

l O O  s z t u K
KART WIZYTOWYCH
po cenie zniżonej wykonuje tię  w p i l  go ­

dziny w nowo otworzonym handlu

R. WISSMULLEBA
przy u 'i y Szerokiej pod 1. 7.

Również poleca się wielki w ybór p od ar­
k ó w  na n ad ch od zące  św ię ta , mianowicie 
p ra w d ziw e  a n g ie lsk ie  p a r f t im c r jc ,  ró­
żne gry  d la  dzieci, m o d e le  do p rzery ­
so w y w a n ia  i m alow an ia , ga lan terje  sk ó ­
rzane, drew n ian e i z bronzu. Kam y  
z ło co n e , rzeźb ione i czarn o  la k ie r o w a ­
ne w  każdej w ie lk o śc i.

§0** Zamówienia z prowincji uskute­
czniają się jak  najspieszniej. 3410 6—6

Obwieszczenie.
Rozpowszechnienie rezultatu  loterji fan­

towej stow arzyszenia arcyksiężnej Gizeli z 
dnia 31. grudnia 1869 w Czernioweach od­
bytej — spóźniło się z przyczyny św iąt na- 
deszłych, przyjdzie jednak w tych dniach 
do skutku. 1107 2—2

W yciągnięte numera lotów  uprasza się 
w przeciągu dwóch miesięcy do rady adm i­
nistracyjnej Tow arzystw a odesłać, poczem 
efekta jako też  fotografie zostaną ile m o­
żności w najkrótszym  czasie rozesłane.

I la d i  adm inistracyjna stowarzyszenia  
arcyksiężnej Gizeli v> Czerniowcach.

Nakładem 1112 3—3

Największy ból zębów natych­
miast uśmierza wypróbowany środek

g £  L I T O M  3 2
a używając takowy jako środek za­
bezpieczający na zawsze można 

sie od bolu zębów uwolnić. 
Skład jedynie u

Ludwika Ebenhcrgera, 
aptekarza we ŁWówie, plac Ber­

nardyński. 1106 2 —? 
F laszka 70 cnt.. z opakow aniem -80 cnt.

1030Choroby dzieci 5i8

Machiny,
Darzędzia gospodarskie i ro l­
nicze, u trzym uje na składzie i 
sprowadza po cenach fab rycz­

nych 1102 5 8

ARNOLD WERNER
we Lwowie.

Dr. Pattisona
WATA GOŚĆCOWA

najskuteczniejszy środek przeciw c ierp ie­
niom g o śćca  i ren  ma ty /.mu. w szelkiego 
rodzaju, jako to : tw arzy, piersi, szyi, zębów 
głow y, rąk  i gośćca w kolanach, krzyżach, 
biodrach i t p. W paczkach po 70 cnt. i w 
pół paczkach po 40 cnt. we Lwowie w ap­
tece P iotra M ikol-seha, Zygm unta Ruckeru, 
pod srebrnym orłem i u J .  F . K leina wdo­
wy i R issler Nr. 232 m aito- 1042 7 - 8

11049 21-100

Ed. Hoebfa w Ołomuńcu
wyszły i są  we wszystkich księgarniach do 

nabycia :
ST O B G E H , k ró tk i  ryg  jc o g r a f i i  w ed łu g  

K o z e m fa  dla polskiej m łodzieży u łożo­
ny; br. 80 cent., oprawny 96 cnt.

K ozcn iF a  je o g ra lic z n y  a t l a s  s z k o ln y ,
wydanie w 12 m apach '72 cn t.: w 18 ma­
pach brosz, i zlr. 12 c n t . ; wydanie w 18 
mapach oprawne w płótno 1 złr. 40 cnt.

J g g k  Owce merynosy
h ard '0  dobrego gatunku wciny, 

— MwiiT-Jak 2'.'0 matek i 200 skopów od 2 
do 4 la t dla zm niejszenia stanu owczarni, 
sa razem lub częściowo do sprzedania w 
G lin n ie , w pow iecie Brztż-.ńskim . mi a od 
murowanej drogi i poczty Z b o ró w .

________________1211 3—3______________

WODA Dra JACKSON
w Paryżu

Od dawna znana i oceniona za najsku­
teczniejszą na leczenie i zachowanie od pró­
chnienia zębów; spraw ia przyjemną woń w 
gębie, leczy dziąsła delikatne i skłonne do 
krw awienia, uśm ierza w jedDej chwili naj­
gw ałtow niejszy ból zębów. 1003 9 — 24 

W Paryżu w aptece p- U alin ii, 67 rue 
Jean  Jaeques Rousseau; we Lwowie jedy­
nie w aptece P io tra  Mikolascha, w K rako­
wie w aptece p. Tranczyńskiego, w B ro­
dach w aptece p. K ullaka.

Uwiadomienie
uh handlujących maszynami do szycia i przedsiębiorców.
W yłącznic nprzyw il. sprzedaż en groas wszystkich za najlepsze uznanych systemów

IW A S asY M  d o  S K Y C I A .
Przy raalem doświadczeniu może się każdy kupujący przekonać, że podpisany 

ze swojemi m aszynam i, tak  co do ich doskonałej konstrukcji produkcyjnej, juko  też co do ich cen z każdym konkurow ać może.
Oprócz mego fabrykatu zastępuję pierwsze i największe fabryki w E uropie iA m e- 

i  ryce, utrzymuję zawsze na Bkładzie kilka tysięcy maszyn, tak  źe każde zlecenie bez- Izw łoczn ie  może być załatw ione.
* Każdy odsprzedający może przez pobieranie maszyn odemnie, sw oje ceny detaj- 

liczne zniżyć, a pomimo tego  może mieć ten zysk jak  dawniej p rzy  cenach wydokich. 
Ilu stro w a n e  cen n ik i bezp łatn ie.
W małych partjach nic się n ic  sprzedaje, przeto podbne zapytania nie będa 

uw zględnione. 1045 11—12

Albert H. Curjel
W i o n ,  M sriahilferstrasse Nr. 70.

-’~i-jrrTp— -f̂ rM̂fTTWfr Tf̂ rfiT  ̂iTrTfflrawwiTwpmMnwnBiro-^niidiiiii nnf

Filia austr. flanka teatralnego
w e Lw<mie

wydaje począwszy od 7. stycznia 1870

5°!o Asygnaty kasowe
z ośmiodniowem wypowiedzeniem.

D y r e k c j a .1191 5 - t
|gg»tBaaKąŁ;nEia iTO.

w ■■ M r
źródła rządow e.

G rande-G rille leczy słabości w ątroby i naczyń żółciow ych. 
H o p ita l i lla u te r iy e  leczą slab; ści żołądka. C e le st in s  i
f!a u łer iv e  leczą w ytw arzanie się żwi ru w ciele, słabości p ę ­
cherza. (P rzy  żądaniach należy dokładnie oznaczyć ż ró d U )

Pastylki ułatwiające trawienie
ze soli naturalnych Vichy.

Sole do przygotowania kąpieli 
Vichy w domu,

w ytw orzone z ż ró d tł rządow ych, pod nadzorem  rządowym .
v A d m in is tra c ja  centralna

dzierżawców źródeł mineralnych Vichy, 
1011 10—12 22, B oulcvart M ontm artre w Paryżu.

We Lwowie w aptece P. M ikolascha, u J .  F . Kleina Wdowy 
i R issirra i Schubutha; w K rakow ie w aptece Br. p. Tranczyń 
sk iego i Feintucha.

M łocarnie ręczne kieratow e, wodne i parow e, M łocarn ie na 
KmMsmoM- k o n iczy n ę  kieratow e, wodne i parowe. Srótow uiki, sieczkarnie, młyn- 

ki, siekacze na buraki, aparaty do parzenia paszy.
K osiark i i żn iw ia rk i. 1035 31—46
Urządzanie m ły n ó w  sztu czn ych , tarta k ó w  i fab ryk  krocłi* 

m aln. .M aszyny p a ro w e  wszelkiego rodzaju, przenośne m aszyny parow e ze stojący®  kotłem  rurowym .
Ż e la z n e  p o k ła d y  na Rogach pod s te r ty ,  niedozwalającc dostępu myszom i u ła ­

tw iające przewiew pow ietrza. S ik a w k i o g ro d o w e  i o g n io w e  wszelkich w ielkości zaleca fabryka maszyn rolniczych

• J U L I U S 2 I .A  C A R O W A  na sm ic h o w ie  24. w  P r t i d z p i  

I l lu s f r o w a n e  c e n n ik i  b e z p ła tn ie  i  f r a n k o .
liep rezen tacja  dla G alicji u J. B orgen ich ta  w Tarnow ie

Tysisoe osób przez zręczne op eracje  na g ie łd z ie  szybko i bez trud" doszło do bogactwa, k tóre przew yższyło najśmielsze 
ich oczekiwania, codziennie w idujem y najwymowniejsze tego  dowody. Czyż tego rodzaiu korzystne interesa mają być 
udziałem ty lko  pewDycb sfer uprzywilejowanych? — Ażeby prywatnym osobom, zdała od giełdy znajdującym sie, umożebnić

korzystny udział, urządziliśmy

Kantor dla interesów giełdowych
•ym k a ż d y  (w Wiedniu lub na D r o w i n e i i l  nrzv matni wb)art.,n in o  - i -  j -  .w którym  k a ż d y  (

papierów korzyść ciągnąć może, nie będąc 
zatem P. T. publiczność, zw ła sz c z a  

ratn ie załatw iać będę.

na prow incji) przy  małej wkładce od 100 zlr. do 200 złr. z podnoszenia się lub spadania 
— • • mym do kupowania lub sprowadzania takowych papierów, Zapraszam

nizk o  u padłych  kursach , do łaskaw ych poleceń, k tó re  szybko i aku- 
rogranty  bezpła tn ie: objaśn ien ia  udzielają sie z w82;eik ą  gotow ością

C 2a».jc?i Comptoir fur Bórsengeschiifte,
Wiedeń i. T iefer Uraben. 17.

zmuszonym

1059 ::f>—oft

p rz y  o b ecn ie  
P r o s

Tran rybi winien sw e własnośoi Ieeze- 
bne obecności jodu, który się w nim  znaj­
duje; na nieszczęście wiele osób nie może 
znosić tranu wielorybiego, syrop chrzano- 

, wy z jodem r.ię ma tych, niedogodności, i 
zastępuje wybornie tran rybi, Rzeżucha któ­
ra wchodzi w skład jego , Zawiera jod w 
stanie naturalnym, który zostaje w połącze­
niu z sokiem wyłącznie krew przeczyszcza- 
ącym iaiąrczauym, z roślin antisko rbutycz- 
nyoh, jak chrzan  i marchew.

Przepisywany, on j'est przez wszystkich  
lekarzy paryżkich, k'edy idzie o w ylecze­
nie; łym fa tyzm u , sk ro fn ló w , k r z y w ie ­
nia s ię  k o śc i p a e lerzow ej, b lad aczk i, 
ro zm ięk ło śc i c ia ła , nabrzm ien ia  grn czo-  
ló w , w y r z u tó w  i s tru p ó w  na g ło w ie  i 
ob liczu  tak  c zę sty ch  u d z iec i m łod ych  
a znanych powszechnie pod nazwiskiem zoł- 
zów. Nieoceniony jest w  p ierw szy ch  p o ­
czątk ach  su ch ot, p obu dza ap ety t, u ła t- 
w ia  tra w ien ie  i sautkuje tak dobrze na 

. dzieciach, ja na osobach dorosłych.
Dostać można we Lwowie w aptekach 

pp. P. Mikolascha, Berlinerą i Ruekera; w 
Krakowie w aptekach pp. J. Trauczyóskie- 
go i Redyka; w Brodach w aptece p. Kul- 
lak i u p. Franzos; w Rzeszowie w aptece 
p. Schaittera; w Wiedniu w składach ma- 
terjałów aptecznych pp. Raabe i Róder.

S tk a w k i o g n io  Fabryka urządzona 
w e  i o g ro d o w U ^  sL  w r. 1823. Gwą- 
tiszki, imini-j, rantuje. Hu-
w iaiira ojrntow A f  q , r „ n / ,.HP
Przyrządy ąl> W  U l .  ,
straży ognio- a

/  K i \  A l i b i  aezpła- 
w W ie d n ln  ^ ^ n i e .

Looiioldst/ult, Miusbar.l igMwe 
1 S  gagenuber dom Augarton. N

Przez pierwsze kolegium  medyków n ie­
mieckich egzam inowane, a przez e. k. na- 
miestnictwn w ęriersk ic  ze względu wybor­
nych własności koncesjonowane:'

Płótno gośćcowe
przeciw wszelkiego rodzaju cierpieniom 
gośćca, reumatyzmu, rw aniu członków, p ier­
si, grzbietu, w krzyżach i podagrze itd. 
Fakiccik po l  z łr . 6 kr. w podwOjnem da­

niu 2 złr. w. a. 2346 6 —6
Paryski plaster uniwersalny

dr. Buron na w szelkie rauy, ropienia, wrzo­
dy, nagniotki i przeciw odmrożeniom. Mały 
słoik z przepisem użycia po 35 c. w. a.

D ostać można w aptece pod srebrnym  
orłem  Z ygm unta  H ackera we Lwowie. 
Za opakowanie doliczę się 20 c. w. a.

Ces. król. uprzywil. ga licy jsk i

Zakład Kredytowy Włościański
wydaje We Lw ow ie i przez sw oje biura zaliczkow e po pow iatach w  kraju

A S Y G N A C J B  K A S O W E
procentowe z J1L® ®  dniowym terminem wypowiedzenia i

«  » z S I O
Asygnacje te wypłaca Zakład w e L w ow ie i w biurach za liczkow ych  po powia­

tach, w których takowe podjęte zostały; a na osobne żądanie wydaje się także asygnacje kasowe 
płatne w  W iedniu w Banku związkowym (Yereinsbank).

Również nabyć można w Zakładzie i w biurach zaliczkow ych

L I S T Y  Z A S T A W I E  
Z a k ł a d u  K r e d y t o w e g o  W ł o ś c i a ń s k i e g o

w sztukach po

lO O ,  5 0 0  I fO O O  z ł r .  w .  a.,
które przynoszą prócz stałych fi°/0 także i dywidendę, są w o lu c  od opodatkowania i wy­
losowane będą w przeciągu lat piętnastu. Kupony tychże listów płatne są w e L w ow ie w  

biurach zaliczkow ych po powiatacli i w Banku Związkowym w e W iedniu.

1086 6—20
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